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tudzież w ciągłości prac prawodawczych; to |re stosowniej i z prawdziwym pożytkiem 
wzgląd ten zupełnie był pominiętym co do|kraju i uniwers 
rektorów. Co rok inny przychodzi rektor, a |fesor. 
więc inny deputowany uniwersytecki, a zanim ' 
się tenże w ciągu kilkotygodniowej sesyi|trzebą zmiany ustawy wyborczej pod wzglę- 
rozpatrzy, już w następnej sesyi następca |dem rektorów jako deputowanych, a zmia- 
jego rozpatrywać się znów będzie musiał.|jna ta nie naruszyłaby w niczem ducha u- 
stawy, która polega ną reprezentacy! Inte- 
resów i korporacyj, ani też systemu wybor- 
ktora. Będziemy mieli właśnie taki wypadek |czego w ogóle. A' rzecz to niemałej wagi, 
bo nietylko idzie o dwa głosy w sejmie, 
ale także o konsekwentne zasady wyborczej 
przeprowadzenie w ustawie. 


KORESPONDEŃCYA CZASU 


Paryż 1 sierpnia. 


ytetu inny zajmowałby pro- 
Wszystkie te powedy przemawiają za po- | 


Nie na tem jednak koniec, bo jeszcze nie ka- 
żda sesya sejmowa wystarczy dla jednego re- 


podczas sesyi rozpoczynającej się 22g0 sier- 
pnia. Przepisy uniwersyteckie orzekają, kiedy 
ustaje władza rektora dawnego po wyborze 
już nowego i zatwierdzeniu tego wybóru. 
W tej więc sesyi tak się zdarzy, że z. po- 
czątku inny, a następnie inny rektor będzie 
zasiadał w sejmie, bo sesya sejmowa wypadła 
w porze ustąpienia jednego rektora, a obję- 
cia włądzy przez nowego. Czyż przeto mo- 
żna rektora, mającego niebawem ustąpić, po- 
woływać do jakiej komisyi sejmowej, czy mo- 
Żna go zrobić sprawozdawcą, jeżeli jest pe- 
wność, że wśród sesyi opuści krzesło de- 
putowanego a miejsce jego zajmie jego na- 


tych Izb lub nie, uniwersytety reprezento- 
wane być muszą w każdym roku przez innego 
rektora. Sześcioletni okres wyborczy rozcią- 
ga się do całego składu sejmu z wyjątkiem 
rektorów uniwersytetów krakowskiego ilwow- 
skiego. Skoro zaś 'w wyborze rektora z gro- 
na profesorów przypada kolćj corocznie na 
inny wydział, przeto uniwersytet nie może 
być reprezentowany w sejmie przez wybra- 
nego z grona profesorów deputowanego, 
lecz przez tego profesora prawa, teologii, 
medycyny lub filozofii, który już: dla tego 
został rektorem a więć i deputowanym, że 
na jego wydział przypadł w tym roku wy- 
bór rektora. Co więcćj, przy wyborze rekto- 


6, Ka, Napoleon bawi w Mendon. Cesarz nie 
powołał go jeszcze do Plombióres, aby podróży 
jego nie odjąć znaczenia prywatnej przejażdżki. 
P. Rouher i margr. Moustier nie opuszczają Pa- 

wrót Cesarza, który ma na- 
8. Meternich wyjechał do Jo- 
hanisberga, ale wróci tu dnia 7go czy 8go b. m. 
Królowa Wiktorya przybędzte tu dnia 8go i po 
kiiko- godzinnym spoczynku odjedzie do Szwajca- 
ryj, po widzeniu się z Cesarzową a może i z Ce- 
sarzem. Cesarzowa była dziś w Paryżu pa radzie 


ryża i czekają na 
stąpić dnia 12go. 


Wreszcie są takie katedry uniwersyteckie, 
których profesor nie może w ciągu kursu 
opuszczać bez szkody dla uczniów, bez przer- 
wania wykładu, bo ten koniecznie w ozna- 
czonym czasie musi się odbyć i ukończyć, 
gdyż bez tego uczeń nie zdoła słuchać in- 
nych wykładów, dla których, tamten jest 
wstępem. Jeżeli, profesor nie mogący się od-. 
dalać z: katedry ze względu na porządek 
wykładowy, zostanie” rektorem, i jako taki 
musi wyjechać na sejm, jak podzieli obo- 
wiązek swój. profesorski z obowiązkiem de- 
putowanego? . 

Wszystkie te powyż 


ej przytoczone okoli- |; 
liczności, — nie mówiąc już o tem, że zdarza- 
ło się, iż deputowanym na sejm był rektor 
|nieumiejący po polsku, co się sprzeciwia 
ustawie, która naznacza język krajowy. ja- 
ko język sejmu, — okazują konieczność zmie- 
nienia pod tym względem ustawy wybor- 
czej. Zmiana ta uczyni zadosyć interesom 


na który przypada w danym roku rektorat, 
a wreszcie do profesora zwyczajnego, sta- 
łego, na którego padł wybór rektorski. Naj- 
zdolniejszy jednak matematyk, filolog, le- 


Wszakże kto jeden taki skarb posiada jest juž 


bogatym. pe Sia l 
Daia 13, lipca widzimy fürgony" 
Jenerałów Mohr i 
i oddziały szwoleżerów prz 
ście na Podgórzu; prócz tego słychać, że najwię, 
ksza część armii i sztab główny przechodzi 


/|go serca; przyjażń już więcej mierna, zadawalnia 
[się połową; wdzięczność szczęśliwa, kiedy jej się 
/| czwarta część dostanie; miłość rodziana rzadko zy- 
skuje jednę szóstą a ludzkość '/,,; za to więć sa- 
pari często o '0%4,, wyżej od 
zapału miłości Nr. 1. Przydajmy teraz, że do po- 
6zyi trzeba serca, muzyka bez niego obejść się 


Gzęść literacko - artystyczna. 
molubstwo stoi al Mondet przybyłe 


Wspomnienia z piórwszych lat XIX wieku. 


Rok 1868. 


Prenumeratę przyjmują: 


W Krakowie; Bióro Administracyi „Czasu“ ulicy Różannój w domu pod L. 423, 
tudzież wszystkie Urzęda p austryackie. 
Ogłoszenia (insersty) wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatę: od wiersza drobn etit) z 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za naktopeo pod m kę z za opłatą należytości poaa 
po 80 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „Czasu“ p. Aleks. Piątkowski 
aja erp e wł W Wiednia p. 4. Oppelt Wolizaio 22. — Ka Francyę Í Anglię 

w Paryżu W. pułko Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1.— Zaś tylko ogłoszenia 
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler —w Berlinie p, A. Ret r 
ip. Rudolf Mosse, Friedrichsstrasse Nr 60 — w Frankfurcie nad Menem p. G. L. Daube & Comp. — 
w Lipsku . Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bral © Freund. 


| że w razie wojny ją|nie mogą mieć kąpitału obrotowego. 
podpiszą. Zamykając parlament, królowa Wiktó-| Ponieważ zaś w r. 1866 byliśmy obowiązani 
rya zapewniła znowu, że pokój nie zostanie zer- | płacić 52%,%/, dodatków do podatków, przeto po- 

śl 16% ] trzeba odjąć od-dochoda bratto nie tylko wszy- 
Zajmują się tu wiele zjazdem strzeleckim w Wie- |stkie koszta i nakłady w ogóloych uwagach przy- 
dniu, którego charakter znacie lepiej niż my. Ta-|toczone, „nie tylko poczwóraą cenę roboty cią- 
taj sądzą, że ten zjazd był antipruskim. głej, ale nadto 527/, procentu na iodemnizacyę na 
korzyść dworów, reszta zaś dopiero stanowić może 
czysty dochód“. 

Czyli: cała ta kwestya w następny sposób sfor- 
mułowaną byćby winna. 

Ceny zboża z r. 1824 do cen zboża z r. 1866, 
jak ceny roboty ręcznej i ciągłej z r. 1824 do 
ten roboty ręcznej i ciągłej z r. 1866, z dodat- 
kiem 521, centów na indemnizacyą, znaczy plus 
wszelkiemi kosztami i nakładami w ogólnych u- 
wagach przytoczonemi powiększonych. 

Zeby zaś zupełnie usprawiedliwić słaszność tej 
formuły, odnoszącej się do dodatku na indemni- 
żacyę, przytoczę odnośnie do tego. przedmiota 
najwyższe patenta: Í 


z N. 1. Patent o zniesieniu pańszczyzny ù innych 
fort redaktor ‘La Lanterne, i p. Wolff redaktor danin poddańczych. 

nW skutek wys. rozporządzenia ministeryąlne- 
„go z d. 17 Aae aeie r. 1848 do L. 876 ministe- 
nryam spraw wewnętrznych, od dnia 15 mają 
„r 1848 w Królestwie Galicyi i Lodomeryi wszel- 
„kie robocizny pańszczyzniane i daniny poddań- 
»02e, żą wynagrodzeniem w swoim czasie wymie- 
„rzyć się mającom, na koszt rządu się znoszą. 
pe- | „Istniejące słażebnictwa, pozostają nienaruszone, 
na wynagrodzenie za takowe ma przyszłość wy- 
„mierzonem zostanie”, 

(Obwieszczenie gubernialne w doin 14 maja 
r. 1848 L. 34,563). 


N. 2. Wedle patentu ogłoszonego d. 14 maja 
r. 1848 L. 6293 é 


paragrafy 5, 6 i 7 stanowią sposób wynagrodze- 
nia właścicieli za zniesione powinności poddań- 
cze, a chociaż $3. Sty i 6ty nie mogą być zasto- 
sowanemi do okręgu Krakowskiego pod żadnym 
pozorem, bo u nas nie istniały stosunki poddań- 
cze, ico i sam powyższy patent utwierdza, gdy 
mówi tylko o Gałicyi i Lodomeryi, paragraf je- 
dnak lmy wskazuje wyrażnie normale wynagro= 
dzenia, i to przez skarb państwa przyjętego. 

$ 8my opiewa: 

„Srodki i sposoby pokrycia, podług ceni utba: 
„ryalnych, wyrachować się mającego wynagrodze- 
„nia, które skarb najwyższy dziedzicom zapłacić ma 
nw drodze konstytucyjnej bliżej oznaczone będą*. 

$ Sty mówi o tymczasowej rencie. 

Zaś w ustępie końcowym $.13go czytamy mię- 
dzy ianemi: 

n4e szczególniej posiadacze gruntów poddań* 
„czych, chałupnicy i komornicy, których powia- 
„ności nawet z poświęceniem skarbu publicznego- 
„tnosimy* itd. 

Przytoczone tu patenta w csłości lub części sta- 
nowią: że wynagrodzenie za zniesione powinności 
poddańcze, skarb publiczny uprawnionym zapłaci. 

Patent zaś z d. 4 marca 1849, a mianowicie 
$$. l6ty, 17ty i 18ty tegoż patentu, zmieniają ra- 
dykalnie sposób wynagrodzenia, a $ 18 stanowi, 
że dopiero w braku środków krajowych skarb 
publiczny daje zaliczki, z zastrzeżeniem, że takc- 
we kosztem kraju wyrównanemi zostaną. Lecz 
choć powyższe patenta mówią tylko o Galicyi i 
Lodomeryi, to 12 mog ten sam paragraf orzeka 

í W, Księstwa Krakowskiego. Że o- 
bowiązany (obdarowany) wniesie na rzecz indemni- 
zacyi */, część tejże; ostatnia */, część będzie 
pokryta środkami krajowemi; zaś pierwszą 1, 
część patent ten w $. 16tym wprost uprawnione- 
ma potrąca w słowach: 

$ 16. „Von dem auf solche Waise ermittelndam 
„Werthe der aufgehobenen Lei. en, ist ein Drit- 
ntel für die Steuer, die der B igte von diesen 
„Beziigen zu leisten hatte, die Zuschlige zu dieser 
nSteuer, die: Kosten der Erhebung und die sich er- 


|= mn ia AA Z 


Kraków 5 sierpnia. Sprawa katastralna wy- 
wołuje różnego rodzaju rekryminacye przeciw n- 
ciążliwościom. O ile tyczy się ona stosunków 
krakowskich, to jest obywateli W. Księstwa Kra- 
kowskiego, otrzymaliśmy następujące uwagi na- 
desłane z Rzegestowa od jednego z obywateli 
krakowskich: 


W chwili wysłania komisyi w okrąg W. Księ- 
stwa Krakowskiego, celem sprawdzenia wyracho- 
wań katastralnych i z nich płynącego przeciąże- 
nia podatkowego dla tegoż okręgu, raczy Reda. 
keya Czasu zamieścić fragment z uwag jednego 
z płacących tak uciążliwy podatek. Fragment ten 
zdaniem mojem, jaskrawo dowiedzie, jak grabo 
więksi właściciele ziemscy na teritoryum W. Ks. 
Krakowskiego pokrzywdzobymi zostali, 


Co. do cen z roku. 1824, 


Zanim pozwolę sobie wypowiedzieć zdanie i for- 
mułę, jak należało pojmować stosunek cen z r. 
1824 do cen z r. 1866, obok kosztów, które po- 
winny być odtrąconemi na rzecz koutrybuentów 
od dochodu brutto, przytoczę pierwej okoliczności, 
które zdaniem mojem na głęboką zasłogoją uwagę. 

Nieobojętoą przedewszystkiem jest okoliczność, 
która jaż i przez organa katastralne sprawdzoną 
|została, że robota piesza w r. 1866 jest droższą 

cztery razy, robota ciągła sześć razy, aniżeli w r. 
|1824 i że prawie sami właściciele dóbr opłacają | „gebenden: Anfdile, als eine Pauschal- Ausgleichung 
indemnizacyę za ziemię, którą im wzięto, a więc| „in Abzug zu bringen%. 


bór: 9 zkąd się ta' kozaki wzieli? iea mae zde RE 
0 to znaczy? — z się tu“ kozaki wzięli adę rzekł z rozkazu naczelnego ia- 
pytałem patrzących na to dziwowisko ludzi; po- | domić nieprzyjacielskiego dowódzcę, m pn 
;|wiedziano mi, że ich z Tarnowa sprowadzono u-| miar opuścić wzgórza i zejść na te doliny gdzie 
myślnemi podwodami, żeby uprzedzić wejście Po- |się wygodniej pa nocleg rozłożymy. $ 
laków i miasto im wydać. —0j! żeby to można| Ale rzekłem, może wam to będzie potrzebne 


isłę |jako dostać się do naszych i uprzedzić ich 0 tem wiedzieć, że w tej godzinie półsotni kozaków 


Spisał Ludwik De Lavauz, pod Niepołomicami, Nazajutrz wieść się rozcho dz 
o zaszłej bitwie pod Słomnikami i Twanowicami, 
Od rana ruch nadzw czajny, wojska austryackie 
: dzą przez Podwale zą Wisłę; 
ya zaś i huzary zajęli pozycyą za rogatka- 
mi Warszawskiemi. DG 1 

Około trzeciej po poładniu 
mataie w odległości pół mili. 

Posyłki hazarskie w 


nie może, malarstwo rości do niego prawa; serce 
jest owym przybytkiem muz, od których uczeni i 
artyści żebrzą natchnienia. 

A żołnierz niepotrzebnjeż serca? Oj Panie! wszak- 
żeż, to ono w bitwie najbardzi 
natchnienia en ovant! albo sauve qui p 

Otóż w jakich to serce było tarapatach, kiedy 
ta przywłaścicielka stawiała rozpaczliwe baryka- 
dy przeciw mojej determinacyi, tak, iż począłem 
się obawiać, żeby jak niegdyś Dydo za pobożnym 
Eneaszem nie chciała szukać śmierci w płomie- 
niach i chwiałem się jak trzcioa na bagnie, bo to 
dnak brzydka rzecz być przyczyną Śmierci ko- 
iecie. Lecz mój przyjaciel zapewnił mnie, że ta- 
kich pogańskich obyczajów wstydzilaby się nasza 
każda katoliczka, i że największe mię tylko złe spot- 
gdy ną mojem jeszcze ciepłem miejscu 
go pocieszyciela osadzi. 
wszakże w jej ocenienin nieznając jej 
ona znajdowała ludzi do swego ser- 

Niewolnica opinii, wstrętna na jałowe 
się cienia potwarzy: trzeba by- 
marzycielem jak ja, prze- 
zepych saloaów, 


różnej bróni przech 

Tymczasem czerwiec się skończył — słychać 
było, że wojska rosyjskie pod komendą głównego 
dowódzey księcia Goliczyna do Galicyi weszły, 
lecz kroków zaczepnych przeciw Austryjakom, 
labo sprzymierzone z Napoleonem, — nie przed- 
siębrały. Raz tylko korpus 
nąwszy w bojowym szyku, urat 
jączka, który pod Jaukowicami miał być przez 
przemagającą siłę austryja 

Dłago z teatru wojny ża 
mości, wszystkie czynności rządowe 
ządku; sądy nie były 
bardzo czynną; JA f 
szablę na strych sohowałem, bo niechciałem zosta 
towarzyszem Pieniążka, jakkolwiek interesujący 
był widok pana z orderami za kratą. Przez ten 
czas uczyłem się jeżdzić kodno i wyjeżdżałem na 
błonia, gdzie landwerzyści uczyli się strzelać, dla 
jenia konia z ogniem i powąchania prochu w 
sposób zdrowiu nieszkodliwy. 

Około tego to czasu z przyczyny osoby W do- 
mu baronostwa D. poznanej, o jakiej wyżej nad- 
mieniłem; dostałem spaczenia serca, ale nie mo- 
żna się dziwić, bo też to u uas ladzi serce tak 
rozliczne odbywać musi funkcye, że aż z karbów 
czasem wychodzi: | tak, miłość u kochanków świe- 
żej daty, wymaga całego choćby jak największe- 


j pulsuje i daje|a 
„słychać strzały ar- 


galopie przebiegają (am i 
oryańską a przeciwna komeada da- 
e się słyszeć od rogatek. — Cała prawie publi- 
ę mą dachy; z tamtąd widać 
$ ruchome kolumny na wzgórzach | nie 
my błyski, dymy, a następnie 

! na dole zaś tyralierów harcu- 
na lance i strzały z pistoletów, 
godziny; po czem, gdy ogień 
a ulicę chcąc się czego dowie- 
Opata Wodzickiego rozmawia: 
Ącym od rogatek Wart 
ckim, z czego dowiedziałem się, 
żabezpiecżyć od zniszczenia, zro- 
apitulącya, mocą której nazajutrz 
Tana o godzinie Tmej Kraków bę- 
ieprzyjacielowi. Później 
chodząc po Rynku dziwiłem się, n 
ę do podróży (jak dawniej się dzia- 
odząc do Grodzkiej ulicy 
cych pieszo około 40 ko- 
zluzowali z główn. 
erzy i z innych kilku 


księcia Suwarowa sta: 
uratował dywizyą Za- 
czność wysypałą gi 
było czerniące Bi 


słyszeli huk arma 
jących z huzarami 
Trwało to blisko 3 
astał, wyszedłem n 
dzieć, i słyszałem 
jącego z powracaj 
jenerałem anstryą 
że cheąć miasto 
biona zostałą k. 


ne, policya by 


ło być takim dzi 
kładającym piękne ustron 
śmiejącym się do kwiatka a o 
fraszki, żeby z ni 
iłą się z wyob 
przestała stawiać przesz 
wzięciu. W całym też ciągu me 


4 sympatyzować. Powoli oswo- 
powinności i honoru i 
mojem przedsię- 
go młodzieńczego 
ego przyjaciela i 
! i JaW: y j 


oałapiałem na widok i 
ząków rosyjskich, którz 
tryackich żołni 


wieku znalazłem jednego Bzęzer 
jednę zawsze stałą panienkę. 


co się ta dzieje! Pomyślałem sobie i wraz ruszy- | podwodami sprowadzonych z T by- 
łem dokónzć tej myśli czynem. Przebiegłszy więc | ła do miasta i deb arnowa przęby- 
ulicą Floryańską (bo w tenczas k ażdy „biegał ao odebrała uroczyście odwach, i ia 
chodził) do Warszawskiej rogatki, a ztamtąd nie 


ne warty austryackie zlazowała; spodziewać się 
z tąd możoa że w nocy większe siły nadejdą. lą. 
Ten podstęp im nie pomoże, bo Rossyanie są 
sprzymierzeńcy Napoleona tak jak my, a do tego 
kapitalacya podpisana i zakładoicy 2 stron oby- 
dwóch zamienieni. — Jatro więc o siódmój godzi. 
aat się huzar chcąc nam zagrodzić przejście; ale |nie usłyszycie bębny wschodzącego najprzód z 
waleczne paapry pokazali mu figę i zrobiwszy zwrot swym pułkiem Krakowieckiego, a my ułani jedno- 
w prawo do żyta wykłoszonego, wpadli weń jak |cześnie wpadniemy uwolnić naszego pułkownika 
w morze 1 dalej naprzód, a ja też chyłkiem za Tyszkiewicza z zakłada, i puścić na wolność Amn- 


ku nam na siwym koniu trębacza ułańskiego, a| „Chyba razem z końmi, bo my z mich nie ss; i 
za nim oficera: tu mi serce zapulsowato dej! rós- dziemy, tylko będąc w awangardzie pojdziemy 
koszne spłynęły. Zbliża się O! niewymowaa ra- PY za nieprzyjacielem, ale otóż hu- 
dości! to' Małczewski mój kolega szkolny! O! ko- 


»0 porucznikiem. Pożeguałem 0 wiee 
> i przez. las żytni przemkngłem się i 
rakowa, moja zaś świtą pobiegła aż do obozu 
gdzie zapewne noe przebyli, 

Powróciwszy z tryumfem że się tak walecznie 
przebiłem przez nieprzyjacielskie hufce (pod asse- 
kuracyą żyta) ogłaszałem zabiegającym mi dro- 
gę ciekawym gawronom jutrzejszy program zwy- 
cięzkiego wojska o siódmej godzinie rano, napo. 


Chciał mnie przepraszać, ale nie dałem mu 
kończyć, tylko party ciekawością pytałem: gdzię 


g 17. „Der nach Abzug der obgedachten Pau 
„schal-Ausgleichung mit zwei Drittheilen verbleiben- 
„de Betrag, bildet das Mass der dem Berechtigten 
„gediihrenden Entschädigung“. 

Otóż w rzeczonym patencie z d. 4 marca 1849 
rokv nietylko niema mowy o całkowitem wyna- 
grodzeniu uprawnionych przez Skarb państwa 
ale nawet w najmniejszej cząstce Skarb publiczny 
nie przyczynia się do złagodzenia tego ciężaru. 

Lecz co więcej, —ci sami uprawnieni, którym na 
terytoryum krakowskiem zabrano najlepszą poło- 
wę gruntów ornych, drugą zostawiając obciążoną 
widerkauffami, i którym w moce $ lógo patentu 
z d. 4 marca 1849 r. potrącono dla czegoś, co u 
nas zupełnie nie egzystowało, jako to: stosunki 
pańszczyźniane, daniny poddańcze, pobór podatków, 
stosunki urbaryalne, — gdyż u nas w moc kon- 
stytucyi z r. 1815 był znanym jedynie stosunek 
dzierżawny — na Pauschal-Ausgleichung 15 pro- 
centów należącej im się i uroczyście zapewnionej 
powyższemi patentami indemnizacyi; ciż sami, 
mówię, musżą opłacać powtórnie na spłacenie 
tejże indemnizacyi rokrocznie znaczne sumy ; w 0- 
kręgu bowiem Krakowskim rzecz ta ma się nieco 
odmienniej niż w reszcie Galicyi, albowiem i sto- 
sunki były też u nas całkowicie odmiennemi. 

Lecz choć różnica ta na pozór zdaje się niewiel- 
ką, jest jednakże w istocie rzeczy nader uciążli- 
wą, albowiem wedle obliczeń nowego kadastru, 
dotąd niesprostowanych, wyrachowano na ziemie 
nasze tak ogromny podatek, i dodano do tego po- 
datku oprócz 3 części znowu tytułem Pauschal- 
Ausgleichung stóso wne dodatki na potrzeby kra- 
jowe i indemnizacyjne, obok niskiego kursu po- 
branych obligacyj indemnizacyjnych, bo po 60 za 
100, któremi właścicieli większych z W. Księstwa 
Krakowskiego wynagrodzono, że całe to wynagro- 
dzenie stało się zapełnie illuzyjnem. 

Wykazuje się więc jasno, że właściciele z okrę- 
gu Krakowskiego, nie znając stosunków urbaryal- 
nych ani żadnego tak zwanego dominikaloego sto- 
sunku, nie zbierając podatków gromadzkich, bo 
gromady jedyny podatek z dymu płaciły, i sa- 
me go w kasie uiszczały; a tem samem nie ma- 
jąc za co odpowiadać, (jak to motywuje $ 16 pa. 
tentu z d. 4 marca 1 r.) stracili na zasadzie 
§ 16 i Pauschal-Ausgleichung: raz, 15 procentów 
z należącej się onym indemnizacyi; drugi raz zno- 
wu, na zasadzie tegoż samego Pauschalł-Ausglei- 
chung, do ogromnych a niesłusznie wyrachowa- 
nych in vim kadastra podatków, dodano im 1⁄3 
jg podatków, oprócz opłaty na indemnizacyą. 

oże zresżtą być bardzo mądrym ten Pauschał- 
dAusgleichung, ale piszący widzi, że mu krwawo 
zapracowany grosz obudwoma rękami zabiera. 

cz teraz z rozświtem nowej ery, i po uroczy- 
stem zapewnieniu wobec Europy p. Ministra spraw 
wewnętrznych i innych członków Towarzystwa 
Strzeleckiego w Wiedniu, „że prawo i sprawiedli- 
wość niemiecka panuje*, 

Pozwala sobie piszący, (do czego zapewne przy- 
chylą się i wszyscy właściciele więksi z W. Księ- 
stwa Krakowskiego) upraszać nietylko: 

o nakazanie zwrotu niesprawiedliwie zatrzyma- 
mych 15 procentów indemnizacyi pokrzywdzonym 
większym właścicielom z okręgu Krakowskiego; 
pietylko 

o utrzymanie w swej prawnej mocy patentów 
z dnia 17 kwietnia 1848 r. L. 576, oraz patentu 
z dnia 14 maja 1848 r. L. 6293, jako dotąd ża- 
dnym aktem publicznym prawodawczym nieodwo- 


o udzielenie potrzebnego funduszu fanduszowi 
indemnizacyjnemu z W. Księstwa Krakowskiego 
do takiej wysokości, ażeby obligacye indemniza- 
cyjne tegoż Księstwa odrazu umorzonemi zostały, 
a to w prostej konsekwencyi, abyśmy na wyku- 
pno takowej, z przyczyn powyżej wyszczególnio- 
nych, nic więcej płacić nie byli zmuszanymi. 

Erazm Skarżyński. 


A 


Minister sprawiedliwości przeniół motaryusza 
Nicefora Więckowskiego na własną jego pro- 
ébę z Gorlio do Tarnowa. 

nister sprawiedliwości zezwolił na utworzenie 
po jednej nowej posadzie adwokackiej w Tarno- 
brzegu, Rozwadowie, Kętach, Oświęcimie i Dą- 
browy, a dwóch w Jaśle i aadał te nowe posady 
kandydatem adwokatury. Takowe otrzymali: 

Dr Edward Niesiołowski z Krakowa, w 
Tarnobrzegu; Dr Klemens Kostheim z Rzeszo- 
wa, w Rozwadowie; Dr Fr. Ksawery Chrzano- 
waski z Krakowa, w Kętach; Dr Gnstaw Nowak 
z Krakowa, w QOświęcimie; Dr Jzóef Were- 
szczyński ze Lwowa, w Dąbrowej; Dr Faustyn 
Jakubowki z Krakowa, w Jaśle; Dr August 
Nowakowski z Rzeszowa, w Jaśle. 

Minister spraw wewnętrznych mianował radca- 


mi rządu krajowego na Bukowinie: radzcę namie- 
stoictwa Józefa Medweja, sekretarza mioistery- 
aloego w ministerium spraw wewnętrznych, Józe- 
fa Ettmayera-Adelsburg, tytalaraego 'radzcę 
krajowego Karola Plewińskieo, i sekretarzą 
uamiestnictwa Jalinsza Wazla, tego ostatniego 
jak nadetatowego. 


Wiedeń 4 sierpnia, Wiener Zeitung zamie- 
szcza dłagi spis nominacyi radzców namiestnictwa 
w Czechach, Dalmacyi, Górnej Austryi, Styryi, 
Morawie, Tyrola i Tryeście; jakoteż radców rzą- 
dowych w Karyntyi, Bukowinie i Szląsku. 

Z ogólnych rozpraw peszteńskiego sejmu nad 
ustawą wojskową podajemy najwydatniejsze ustępy: 

Antoni Zichy upatruje w przedłożonej ustawie 
takie korzyści, które go kłonią do przyjęcia przed- 
łożenia bez ograniczeń. Przywrócić prawa r. 1848, 
po krwawej a bezskutecznej walce, jaką podjął 
naród węgierski, po jej nieszczęsnych następstwach, 
zdobyć historyczno-prawną podstawę konstytucyi 
Węgier było dziełem tak wielkiem, że po jego 
osiągnieniu niewystawiajmy go na szwank. 3ci ar 
tykat konstytacyi 1848 r. orzeka jedność armii; 
dzisiejsze ustawodawstwo winno z tą zasadą po- 
godzić niezależność Węgier. $ 13 ustawy zapewnia 
Węgrom samoistną armię, dzisiejszej ustawy jest 
zadaniem pogodzić to orzeczenie z interesem Wę- 
gier i Austryi. $ 14 mówi o Honwedach i ich 
stosunku do armii. Sejmu obowiązkiem jest wzmo- 
cenić tem kamieniem zamykającym sklepienie całe 
dzieło ugody. Gdyby chciano przeprowa- 
dzić zasady narodowości w wojsku, to 
i armia węgierska rozpadłaby się 
wkrótce na wiele części. Gdyż wiele naro- 
dowości w Węgrzech czałoby się uprawnionemi, 
wyrównać w tem swoim madiarskim braciom. 

Drogą jest zaletą przedłożenia, że oznacza co 
przynależy Cesarzowi, a co krajowi i Węgrom. 
Cesarz przekazaje część swoich praw konstytucyj- 
nemu wspólaema miaisterstwn. Mowca podnosi 
potrzebę wspólnego ministerstwa wojny, a widzi 
usunięcie rozdziału między żołnierzem a obywa: 
telem jaż w samym powszechnym obowiązka słażby 
wojskowej; bez zastrzeżenia przeto oświadcza Bię 
zą wnioskiem ustawy. Paweł Nyary przedstawia 
niebezpieczeństwa grożące woloości w Europie 
z wielkich armij stojących i przemawia za zacho- 
waniem Sejmowi przyzwolenia na mobilizacyą 
armii jak i rezerw. 

L. Makray przemawia za wnioskiem Tiszy 
twierdząc, że bitaość Węgrów została zdemorali- 
zowaną przez 18-letnie rządy austryackie. 

Igoacy Nagy (z umiarkowanej lewicy) staje w 
obronie Koszuthą naprzeciw zarzutom Perczla. Na 
co Węgrom pyta on, armii stałej 800,000 to nie- 
daje szczęścia ludowi. 

Ludwik Horwath sądzi, że ustawa nie jest bez 
wadliwości; myśl główna, obowiązek powszechnej 
slużby wojskowej i ląndwery trafia do jego prze- 
konania, zamawia sobie w szczegółowych rozpra- 
wach wnieść poprawki. 

Koloman Ghiczy rozpoczyna mowę poglądem 
historycznym na misyę Węgier, stojących zaporą 
między niemieckim a słowiańskim szczepem. Za- 
sada Eötvösa, że te narody być mogą tylko wol- 
ne, kiedy same siebie bronią, którą mowca po- 
dziela nie mogłaby być zachowaną. przy wspól- 
nem dowództwie, jednakowej komendzie. Naro- 
dowy charakter armii winien być zachowany. 
Mowca zgadza się na powszechny obowiązek służ- 
by i landwerę, ale chciałby, aby kraj zastrzegł 
sobie możność roztrzygania -co do użycia armii, 
aby tylko służyła do celów dobra ojczyzny. W 
konstytucyjnym ustroju przyzwolenie na budżet i 
armię dają rękojmię ludom, że niebędą oszuki- 
wane. Tego warunku stanowienia o użyciu armii 
mowca nie znajduje; wobec zachowanej wspólno- 
ści sił zbrojnych mie ma co mówić o narodowym 
wojsku. Mowca na jedną tylko część przędłoże- 
nia się zgadza a odrzuca wszystko co krępować 
może samodzielność Węgier. 

Prezes ministrów br. Andrassy odpowiadając 
Ghiczemu zgadza się z nim, że pierwszym wzglę- 
dem, który tutaj nakazywało uczucie patryoty- 
czne Bzanować, jest narodowość zachowana w ar- 
mii, takie jest życzenie mniejszości i ta jest za- 
strzeżoną w przedłożonej ustawie, skoro rekruci 
węgierscy tylko do swoich korpusów wcieleni bę- 
dą, anawet osobne korpusa techniczne węgier- 
skie będą utworzone. 

Rząd tyle wagi do tego przykładał, bo pragnął, 
aby żołnierz węgierski podwójoym ożywiony był 
duchem, jako członek wspólnej armii i jako wę- 
gierski obywatel (oklaski). Misya Węgier nie jest 
tylko w własnej obronie, ale w wspólnej obronie 
monarchii. 

Tysiąco-letnia sława wojenna Węgier tylko w 
takiem posłannictwie odrodzić się może. Niepoj- 


CZĄS z Czwartki '6'Sierpfiia 1868. 


muje zaś, jak przy oddzielnej organizacyi to wspól- 
nictwo obrony krajowej zachowanem byćby mogło. 

Miniaterynm uwzględniało chętnie uprawnione 
życzenia Węgier, lecz niewidziało przyczyny mia- 
sto pożądanego współzawodnictwa w dwóch czę- 
ściach armii sztacznie je rozdzielić, ku osłabieniu 
siły obronnej austryacko-węgierskiej monarchii 
naprzeciw jakiemakolwiek nieprzyjacielowi. (O- 
klaski na prawicy, niepokój na lewicy). 

Mowca poprzedni wskazywał, że tylko przy- 
zwolenie na wojsko i budżet jest rękojmią wolno- 
ści ludów —czyliż nam ta rękojmia nie jest za- 
strzeżoną, skoro delegacyom one pozostawione. 
Czemże jest ta delegacya, jeśli nie komisyą sejmową 
wspólnie z delegacyą innych części monarchii na 
podstawie rówoorzędności obrądującą. W ten spo- 
sob sejm wykonywa swoje prawo przez swoją 
własną komisyę. (Oklaski). Należy przeto króło- 
wi zachować prawo wydawania wojny, skoro przy- 
zwolenie na pobór rekrutów i budżet krajowi po- 
zostawiony. 

Następnie rozbiera minister sprawę rekrutacyi 
na czas służby 10-letniej. Co się zaś tyczy za- 
rzata Ghyczego, że przedłożenin ustawy brakuje 
rękojmi konstytucyjnej, eo do zwoływania rezer- 
wy i contrasygnatury — to właśnie dla trwałości 
stogunkn zmienionem być nię może. Węgry nie 
mogą się domagać takich praw, któ- 
rych nie używają inne części monar- 
chii, gdyżby wywróciła się równorzę- 
dność. Gdyby tylko korona miała prawo wyda- 
wania wojny, któraby była popularną w Węgrzech, 
musiałaby również zważać, czy we wszystkich 
innych częściach monarchii ona będzie popularną, 
a natedy mogłaby być zmuszoną zaniechać obro- 
ny monarchii. Minister jednej lub drugiej połowy 
mógłby bowiem odmówić contrasygnatury rozka- 
zowi powołającemu wojsko. 

Madarasz powiedział — mówi dalej minister — 
że Węgry od lat tysiąca dążą do organizącyi mi- 
litarnej, - a niniejsze przedłożenie dążenia tė ni- 
szczy. Ktokolwiek czczemi frazesami uwieść się 
nie da, ódrzaci to twierdzenie. Odkąd Węgry są 
w połączeniu z Austryą, nważały zawsze sprawę 
obrony za wspólną, Nawet rząd 1848 r. prawnie 

jęcie to przyj: ł, a jedynie organizacyę honwe- 
dów oddzielił. Ma przeto słuszność mowca, gdy 
mówi, że od lat tysiąca jest to czemś nowem, ale 
ta nowość pólega bie na tem, abyśmy się zacie- 
rali w obcej armii, ale że się łączymy zsiłą woj- 
skową innych. (Oklaski w centrum). Można tego 
sobie nie życzyć, lecz wspólność tą zależy na 
tem, że przez wzajemny wpływ stosunki te ałożo- 
ne być mogą. (Oklaski). Mowca przeto się myli 
sądząc, że ustawa jest zrzeczeniem się prawa, a 
nie zyskanem prawena. (Oklaski). 

Co się tyczy landwery, kto sobie życzy zastą- 
stapienia nią wyłącznie armii stojącej, niech wprzód 
nakloni całą Europę do przyjęcia tego systemo. 
Złożyć cały ciężar obronny i zaczepny na land- 
werę skoro on spoczywa u sąsiednich mocarstw 
na stałej armii byłoby ogołocić kraj z siły obron- 
nej. Minister kończy wzywając Izbę do przyjęcia 
przedłożonej ustawy, inaczej bowiem całe dzieło 
równorzędności i pojednania runie (oklaski na 
prawicy). Ludwik Simonyi zapowiada w special- 
uej rozprawie niektóre poprawki. Razi go miano- 
wicie, że ustawa wymija nazwę węgierskiej armii. 

Jeszcze kilka mowców pragoęło zabrać głos — 
lecz wśród wielkiego gorąca przy natężonej uwa- 
dze z jaką Izba poprzedaich słachała mowców, 
zażądano zamknięcia posiedzenia. 

W dalszój rozprawie ogólnój jak donosi tele- 
gram, zabierali głos za przyjęciem bez ograniczeń 
Dymitr Horwath, Joaoowits, Franciszek Deak, 
Somaicz, Papp, hr. Raday, Władysław Tisza, Bo- 
nis i Ignacy Ghyczy; przeciw  Saszlo, Csanady, 
Ernest Simony i Roman. Bano i Besze zgłosili 
się do głosów. 

— W Agramie spodziewają się wielkich zmian 
w kołach rządowych, miejsce bar. Rancha zająć 
ma hr. Jankowie, bar. Helleabach ma objąć rów- 
nież wyższe stanowisko. 

Trzech członków deputacyi regnikolarućj hr. 
Jankowie, Dr Berlic. J. Ziwkowie, którzy stano- 
wili mniejszość kroacką ogłaszają, że ugody za- 
wartćj niepodzielają i źe stawiali w łonie deputa- 
cyi odpowiednie swym zamiarom poprawki. 

— Dzienniki, któreśmy dziś odebrali przepełaio- 
ne są uwagami nad mową hr. Andrassego. Jeśli 
jego wywód ostatecznego opozycyi nie zadał ciosu, 
to jak spodziewać się należy, wystąpienie Deaka 
będzie rozstrzygającem. 


Anglia. 


Obie lzby parlamentu zamknięte zostały w d. 
31 po następującą mowę tronową, którą lord 
kanclerz odczytał: 

Milordowie i panowie! Cieszę się że mogę u- 
wolnić was od prac waszych i złożyć wam moje 


podziękowanie za gorliwość z jaką spełoialiście | Współobywatelami, podpisani zawiązaliśmy się w ko- 


wasze obowiązki parlamentarne. 

Stosunki moje z obeemi mocarstwami pozo- 
stają przyjazne i zadawalające. Nie mam powoda 
lękać się, aby Europa naraźoną była na grozę 
wojny i polityka moja nie przestanie być skiero- 
waną ku zapewnieniu dobrodziejstw pokoju, 

Zawiadomiłam was na początku tej gesyi o 
wydanym przezemnie rozkazie, wysłania wypra- 
wy do Abisynii w celu uwolnienia mego posła i 
inoych moich poddanych, których naczelnik tego 
kraju trzymał w niesprawiedliwej niewoli. 

Mam przekonanie że dzielicie zadowolenie, ja- 
kiego doznałam z zupełnego powodzenia wy- 
prawy. Po czterystu milowym marszu okolicą tra- 
dng do przebycia i bezdrożną, wojska moje za- 
jęty twierdzę Magdalę, uwolniły więżaiów i po- 
mściły honor mojej korony. Następnie bezpośre- 
dnim swym powrotem, którego nie poprzedzał ża- 
den akt uciemiężenią lub bezpotrzebnego gwałtu, 
dowiodły, że wyprawa przedsięwziętą była jedy- 
nie skutkiem wymogów ludzkości i dla dopełnie- 
nia. najwyższego obowiązku mego zwierzchni- 
ctwa. 

Ustanie długich i ciągłych usiłowań, mających 
na celu wzuiecenie rokoszu w Irlandyi, uczyniło 
na czas jakiś zbytecznym wykonywanie władzy 
wyjątkowej, jaka udzieloną była rządowi. Z ra- 
dością dowiadaje się, że nikt pie jest juź uwię- 
zionym obecnie w skutku zawieszenia habeas cor- 
pus i że nie ma już w Irlandyi więźnia, który 
miałby być sądzonym za przestępstwo odnoszące 
się do sprzysiężenia fenistowskiego. 

Panowie z Izby niższej! Mam wam  podzięko- 
wać za hojne zawotowanie funduszów przeznaczo- 
oych na słażbę publiczną. 

Milordowie i panowie! Wielkiej doznałam rado- 
ści zatwierdzając szereg środków przeznaczonych 
do uznpełnienia wielkiego dzieła ulepszenia re. 
prezentacyi ludowej w parlamencie, które wa- 
szą uwagę zajmowało przez ciąg dwóch sesyj. 

Widziałam z zadowoleniem, że zbyło wam oza- 
su, jakiego wymagała koniecznie obszerna ta kwo- 
stya, na traktowanie ionych kwestyj wielki obej- 
mujących interes publiczny 1 z radością dałam mo- 
ją sankcyę bilom, odnoszącym się do ulepszenia 
stanu szkół publicznych, do urządzenia kolei że- 
laznych, do poprawy ustawy dotyczącej rybołow= 
stwa na wodach angielskich, do nabycia i za- 
rządu telegrafów elektrycznych przez naczelnego 
dyrektora poczt i do rozmaitych rozporządzeń wa- 
żnych mających na cela ulepszenie ustawy i pro- 
cedury cywilnej i karnej w Szkocyi. 

Przez zamianowanie naczelnego kontrolera w 
wydziale. wojny, poczęto w zarządzie armią wā- 
żoną reformę, która poddając rozmaite urzęd 
do zaopatrywania wojska w kraju i w koloniac 
pod jedną władzę, zaprowadzi większą oszczę- 
dność i większą stanowczość w czasie pokoju 
i w czasie wojny. 

Mam zamiar rozwiązać obecny parlament w 
dnia, w którym możebnem będzie dozwolić ludo- 
wi memu używać dobrodziejstw wynikających z 
rozszerzenia systemu reprezentacyi jakim mądrość 
parlamentu go uposażyła. Oczekuję z zupełnem 
zaufaniem usiłowań jakich lud mój dołoży, aby 
się stać godnym wysokiego przywileju, jaki ma 
został nadany. Mam pewną nadzieję, że z pomo- 
cą opatrzności boskiej, wyraz jego opinii w wiel- 
kizh kwestyach politycznych, które zajmowały 
uwagę parlamentu a zostały nie rozstrzygaięte, 
dążyć będzie do zachowąnia nienaruszonej owej 
wolności cywilnej i religijnej, która zapewnioną 
byłą wszystkim moim poddanym instytucyami i 
i konstytucyą mego królestwa, 
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Kraków 5 sierpnia. Jutro we czwartek rozpo- 
cznie się o godz, Bój wieczór zwyczajne miesięczne 
posiedzenie Rady miejskićj. Pierwsze dwa przedmioty 
na porządku dziennym będące, jako: udzislenie za- 
liczki i uchwalenie wynagrodzenia dla urzędników, 
powinnyby właściwie, mimo że regulamin o tem nie 
mówi, być rozbierane na tajnem posiedzeniu, gdyż 
zajść może potrzeba dotknięcia stosunków prywatnych. 
Dalój przypada parokrotnie już odraczane rozstrzy- 
gnięcie wniosku względem zniesienia opłaty podatku ka- 
melaryjnego przez gminę izraelicką dawnićj uiszcza- 
nego, sprawozdawcą jest Dr Warssaner; następnie 
projekt „statutu towarzystwa pożyczkowego, sprawo- 
zdawcą Dr Koczyński. Iane przedmioty tyczą się 
uregulowania ulicy Krowoderskiój, tudzież ulicy nad 
starą Wigłą, w skutku czego zachodzi potrzeba sprze- 
daży lub nabycia pewnych przestrzeni ziemi. 

—. Dziś po poładnin otrzymaliśmy następujący pla- 
kąt drakowany : 

„Zaproszenie ! 
Na mocy poufnego porozumienia się z wieloma 


mitet w celu zwołania ogólnego Zgromadzenia Mie- 
szkańców Krakowa dla naradzenia się i postano- 
wienia : 

„Jak się należy zachować w obec międzynarodo- 
wój uroczystości odsłonięcia jubileuszowego pomni .a 
polskiego w Szwajcaryi? *! 

Zapraszamy więc wszystkich , komu sprawy publi- 
czne i godność miastą naszego na sercu leży, do 
wzięcia udziału w Zgromadzeniu, które się odbędzie 
we czwartek dnia 6 b. m. o godzinie Sćj wieczór, 
w sali hotela Saskiego. 

„A. Aleksandrowicz, Teodor Baranowski, Stanisław 
Bigoszewski, Federowicz, F. Gralewskij St. Grali- 
chowski, Ludwik Gumplowicz, J. N. Hanicki, 
W. Kornecki, L. Lipiński, Floryan Leiter, K. Mań- 
kowski Józef Satalecki, Alfred Szczepanski, War- 
schauer, Welczowski, Ziębowski.* 

Przed zamkuięciem dziennika dowiedzieliśmy SIĘ, 
że podpisani na powyższem wezwaniu otrzymali uwia- 
domienie o zakazie odbycia zgromadzenia z powodów 
formalnych, a mianowicie, iż według przepisu ustawy 
trzechdniowy termin między uwiadomieniem władzy 
a wezwaniem do zgromadzenia się, nie był zachowany. 

— Kolbuszowa 3 sierpnia, 

(R.) Według depeszy ministerstwa spraw zagrani- 
cznych ;z d. 30 lipca b. r. L. 11,178 nadesłanój 
X. Ruczce, wypuszczeni zostali z niewoli rosyjskićj: 
Konstanty Michlewski, Franciszek Pilżniński 
Stanisław Jastrzębski, Antoni Hirschel, Wła: 
dystaw Czaplicki, Konstanty Nawrocki, Sta- 
nistaw Winnicki, Kalikst Madurowicz, Artur 
Borzewski, Zygmunt Odrzywolski, Błażćj Ma- 
nik i Antoni Przybyłowicz, 

— Donoszą nam z Nowego Sącza, że umarł tam 
adwokat Jan Micewski, deputowany niegdyś na 
sejm Krómieryżski, członek Rady miejskiój w Nowym 


u. 

— Most kolei żelaznój na Dniestrze pod Jezupolem 
został naprawiony, a przeto odtąd nie potrzeba prze- 
siadać się z jednego pociągu do drugiego, przeby wszy 
most pieszo. 

— Lwów dnia 4 Sierpnia, 

(z) W: Nrze 176 Czasu wyczytałem w kronice 

doniesienie korespondenta lwowskiego (M. J) o To- 
warzystwie nankowo-literackiem, po części niedokład- 
ne, pó części mylne. Będąc bliżej świadomym rzeczy, 
pospieszam podać dokładniejszą wiadomość o czynno- 
ściach- Wydziała Towarzystwa, nieznanych korespen- 
dentowi. 

Pierwszą czynnością wydziału po ukonstytaowaniu 
się była polecona mu przez Walne Zgromadzenie re- 
wizya statutów. Statnta pierwotne, ułożone dosyć o- 
gólnikowo, nie określały należycie środków właściwych 
do dopięcia celu Towarzystwa, a cel ten jest dwo- 
jaki; mianowicie jako główny, popieranie rozwoju na- 
ukowości i szerzenie zamiłowania do nauk i literatu- 
ry; powtóre pomoc materyalna dla (stowarzyszonych 
przez udzielanie im pożyczek na mały procent, zwro- 
tnych ratami, ułatwianie prac naukowych i wydawnie- 
twa dzieł, wydawanie takowych nakładem Towarzy- 
stwa, udzielanie pomocy wdowom i śierotom pozosta- 
łym po członkach Towarzystwa it. p. 

Wypracowany przez Wydział projekt statutu zmienio- 
nego odpowiada zadaniu Towarzystwa w obu kierun- 
kach. Co do pierwszego, zaprowadza w łonie Towa- 
szystwa podziął na pięć sekcyj, mianowicie filolo- 
giezno: filozoficzną, historyczną, literacko artystyczną, 
nauk przyrodniczych i matematycznych i nauk spó- 
łecznych. Podział na sekcye ułatwi prace naukowe, 
grupując w ściślejsze koła ludzi pracujących w tym 
samym zawodzie specyalaym., Każdy członek zwy- 
czajny, oprócz tego że obowiązany jest. przedkładać 
sekcyi swej co roku owoo podejmowanych przez sie- 
bie prac, ma jeszcze obowiązek udziału w zbiorowych 
pracach sekcyjnych, Sekcye mają odbywać posiedze- 
nia dwa razy miesięcznie, pozostawać z sobą w łą- 
czności, i przedkładać sprawozdanie z swych! czynno- 
ści ną pełnych Zgromadzeniach. Tym sposobem na- 
dadzą one ruch żywotay działaniom całego Towa- 
rzystwa, 

Co do drugiego kierunku, mianowicie co do czę- 
ści finansowej, otwierają się członkom Towarzystwa. 
według nowozmienionych statutów korzyści, których 
na pierwszy już rzut oka zapoznać nie można. Wkład- 
ki uiszczone przez członków pozostają ich wł a- 
snością, i proceotują się na ich korzyść, two 
ich wyłączny, odrębny fandusz. Każdy członek po- 
zostając właścicielem wpłaconych udziałów swoich, 
może w pięć lat takowe odebrać wraz z odsetka- 
mi, jeżeliby chciał odstąpić od Towarzystwa. Nie więc 
nie tracąc nabywa przez przystąpienie do Towarzy- 
stwa bardzo znaczaych korzyści i dogodności, ma al- 
bosiem prawo do zaciągnięcia z funduszów Towa- 
rzystwa sześcioprocentowych pożyczek zwrotnych ra- 
tami amortyzacyjuemi. Może uzyskać zaliczki i ula- 
twienia w wydawnictwie dzieł swoich a pozostałe po 
zmarłych wdowy i sieroty mają nadto prawo do sta- 
łej lub częściowej zapomogi. Oprócz na powyższe ce- 
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minając urzędownie, żeby sobie wiara naetroiła 
gardła na soprano, do krzyczenia wiwatów. A gdy 
mnie zagadniono czy widziałem księcia Poniatow- 
akiego? Jakże możecie o to pytać odrzekłem, 
czyżby można w Rzymie być, a Papieża nie wi- 
dzieć? 

A jakże on wygląda ? 

Oto tak jakbyście patrzyli na portret jego stryja 
Karola Stanisława. 

Jakto z lokami nad uszami i z harcopfem? 

„Tak jest — ale że on odmienia perakę to nie- 
wiem jaką na jutro wdzieje. 

Ta tłam zaczął się robić koło mnie i zasypy- 
wać pytaniami a mundur jaki? a koń jaki? Prze- 
prosiłem więc żem bardzo ztrudzony tą wycieczką 
i pospieszyłem do domu. 

Była to trzecia bezsenna noc w mojem młodem 
życiu, bo pospolicie bywałem śpiochem i chrapa- 
czem pierwszego rzędu. Skoro więc gwar uliczny 
ustąpił ciszy północnej, usiadłem w oknie, aby 
ochłodzić głowę w której grzmiały armaty i- ma- 
jaezyły przed oczyma ucierające się flankiery, a 
widziałem w rzeczywistości snaojące się Ćmy, nie- 
toperze i puszczyki, jak złowrogie obrazy przy- 
szłości. W takiej zadnmie noc swoich praw za- 
zdrosna, przed samym Świtem skleiła mi powieki. 
We śnie te ćmy i puszczyki przemieniły się w ko- 
zaków, iznów łamałem głowę nad wątpliwą poli 
tyką, eo to z tego wyniknie? Aż szczęściem poczci- 
wy ulicznik zaśpiewał jeszcee Polska niezginęła i 
obudził mnie. Otworzywszy oczy spotkałem niemi 
jasny rydwan Febusa, chciałbym był wskoczyć 
do niego, żeby wyjechać za rogatkę, (darujcie mi 
tę górnolotność, bo byłem istotnie w takiej egzal- 
tacyi, że chodziłem wprawdzie po złym bruku kra- 
kowskim fizycznie, ale dasza bująła po eterach.) 
Idąc tymczasem piechotą ujrzałem przed samą 
rogatką kolamnę zielonych sprzymierzeńców, któ- 


rzy przez całą szerokość ulicy murem stanęli. 
Widać było po stradzonych koniach i żołoierzach, 
że przez całą noo dążyli dia uprzedzenia polskie- 
go wojska. Zmanewrowałem więc przez wał i 
dostałem się do obozu na polach Prądnika rozło- 
żonego. Zadyszany rzekłem do pierwszego spotka- 
nego oficera: '„„a czy wiecie panowie, że wam 
Moskale zastąpili za rogatką ? 

Wiemy, i jaż naczelny wódz wysłał w tej mie- 
rze stosowne rozkazy. 

A jakież te rozkazy ? 

To do nas obydwóch nie należy; co pułkownik 
rozkaże, to wykonamy. 

Biła właśnie godzina szósta, w koczowisku pełno 
ruchu, tu grenadyjery się szczotkują, tornistry 
przypinają, sapery fartuchy kredują, brody cze- 
szą; tu broń w kozły złożona, tam w piramidę 
bębny nastawione, a olbrzymi tambormajor zasa- 
dza wspaniałą biało-czerwoną kitę za kapelusz. 
Tam w dali kawalerya siodła konie, a'na wzgórzach 
artylerya krząta się koło zaprzęgów. Po wybicia 
dwóch kwadransów dała się słyszeć z głębi obo- 
zu komenda: „Do broni!* Po wszystkich pałkach 
powtórzył się ten rozkaz, a bębny wszędzie za- 
grzmiały i wojska stanęły w szyku. Zaczem sią 
jednak przegląd ukończył, wybiła siódma. 

Teraz uderzyły bębny a pulk pieszy w prze- 
dniej straży idący raszył z muzyką i saperami na 
czele ku miastu. Po małej chwili pułkownik Kru- 
kowiecki zoczywszy przy rogatce dragonów, dał 
ostrogę 1 puścił się galopem, tu wezwawszy rosyj- 
skiego oficera, zapytał się: co to ma znaczyć?... 
Oficer na to: „Jenierał paruczył sztob was nie pu- 
skat’, 

Aja mam poruczenie, odrzekł pułkownik, siłą 
was odeprzeć; a więc ustąpicie czy nie?.. 

Niet!“ — odrzekł oficer. 
Ta pułkownik zwrócił się do nadchodzącej wy- 


borczej kompanii, zakomenderował: „Stój / Musy, 
ka i sapery. na prawo! Baczność! Grenadiery do 
o brość Krok podwójny! Marsz!“ Gdy się 
tak stało, Moskale niechcąc wdawać się z bagne: 
tami, odstąpili. > : 5 

Doczekawszy się takiego rezultata nic w rze- 
czy nie SAAPORERĘD, a chcąc być świadkiem nao- 
cznym pierwszych uniesień ludu, wyprzedziłem 
wojsko i biegłem ku Floryańskiej bramie. W tem 
od Dłagiej ulicy przez Kleparz pędzi Włodzimierz 
Potocki w tęż bramę, a kozaki na warcie stojący 
zakrzyżowali mu pikami; ten odtrącił w lewo i 
w prawo pałaszem, dał susą i już jest w stolicy. 
(O! czemusz go Torwaldson nie widział takim! 
czyż posąg w bermycy i w mundurze artyleryi kon- 
nej nie plbngc się piękniejszym od postaci ry- 
cerzą obcych dla nas wieków?) Oa też najpier- 
wsze uzyskał aplauzy od zachwyconego ludu., — 
Ale jakby na parodyą spotkany został przez Gra- 
bowskiego jenerała in partibus infidelium i Wy- 
tyszkiewicza byłego kapitana artyleryi. Obydwa 
w starego kroju mundurach, ze sziifami długiemi 
po łokcie. ; 

O kwandransie na ósmą , bębny i muzyka woj- 
skowa już w bramę Floryańską wchodząc, roz- 
budziła próżniacką klasę salonową; okna i żala- 
zye otwierały się po piętrach, a z tych pokazały 
się głowy to w szlafmycach, to w fezach, to w 
czepkach na bakier, a młode główki w papilotach 
zaczajone za firanką kryły się czasem. spotka- 
wszy śmiałe wejrzenie zamaszystego pułkownika 
lub szefa batalionu. Na widok ojczystych znaków 
i kolorów, na widok lasu błyszczących bagnetów 
ulicę napełniających i dowódzców krzyżami za- 
sługi okrytych, tłamy poczciwego ludu zagłusza- 
ły się okrzykami radości, uniesienie młodzieży 
graniczyło z szaleństwem, kobiety rozczulone płaka- 
ły, starce klęcząc najbrnku słali do nieba modły i 


dzięki, że dożyli szczęśliwej godziny oswobodze- 
pia ojczyzny. 

Wszystkie klasy mieszały się społem, wszy- 
stkie twarze jaśniały szczęściem. Nieznajomi pou- 
faie rozmawiali, poróżnieni uraz zapomnieli i naj- 
serdeczniej się ściskali, bo wspólna radość wszy- 
stkich kojarzyła. 

O moi następcy! nie doznacie podobno w życiu 
waszem takiej radości. Wy, którzyście bratnich 
szeregów dawniej nie zaznali i onych upadku wraz 
z ojczyzną w r. 1794 świadkami nie byli, abyście 
po upływie lat 16tu eadownie zmartwychwstałych, 
a sławą okrytych zbawców, witać mogli. Mniej 
szczęśliwa była Warszawa, będąc oswobodzoną 
przez obcych, ale Kraków widział się odzyskany 
męztwem rodaków. 3 ` 

Ta w każdym zbawcy rodzice witali syna, żo- 
ną męża, brat brata, a co najwięcej Polak Polaka. 
Tu sprawy serca, patryotyzm i dumą narodowa 
podzosjiy duszę każdego uczuciom boskiem nieo- 

reślonem. Był. w pośród nas jeszcze nieprzyjaciel 
a mściciela nie było, bo szlachetny naród upojo- 
ny szczęściem własnem, o prześladowania nie my- 
ślał. Mścili się raczej na godłach obcych i niszczyli 
je, by widok ezarnych ptaków nie zasępiał po- 
wszechnego wesela. Ostatni największego rozmia- 
ru onosił się nad bramą kamienicy niegdyś 
Dzwonkowskiego, ten był rg Graś i użyty na 
złożenie hółdu wjeżdźającema bohaterowi, Sy 
więc pierwsze szeregi piechoty mijały kościołe 
8. Wojciecha, zakomenderowano: w prawo! i wy- 
pchnięto z odwachu kozactwo. Równocześnie pułk 
ułanów Tyszkiewicza zawsze w przedniej straży 
będący, przepędził jak wicher przez rynek i ulicę 
Gzodzką na Podgórze w celu ścigania nieprzyja- 
ciela, i tu Malczewski z pudlem mignął się mi 
tylko przed ocząmi— tu E nę się wrzawa: 

iwat Polacy! ale przerwał ją sztaboficer prowa- 


dzący koląmnę (szef Oskierko) i kazał wołać: 
niech żyje Napoleon! Po przejścia tej kolamny 
pokazały się zielone muodury i bermyce, śliczne 
młodzieńce, jeden z nich salutuje maie pałaszem. 
O Boże! to Czernecki! Dalej w bogatych karma- 
zynowych mundurach przodkują adjutanci, a za 
niemi okryty gwiązdami i krzyżami, z czapeczką 
chwacko na ucho masądzoną i czaplim piórem 
zdobną, siedzi na dzielnym bachmacie majestaty- 
czna postać, a tłumy wołają: niech żyje wódz na- 
czelny! Niech żyje Książę! Niech żyje nasz zbaw- 
ca! i rzucają ma pod nogi wielkiego orła. Książę 
pokłonem wojskowym w lewu i w prawo dziękuje 
za czynione ma honory; a w tem dojrzał w Grodz- 
kiej ulicy sokolem okiem jenerała rosyjskiego 
Siewersa, wyprzedził swoją szpicę dotarł do nie- 
go i surowo nakiwawszy mu pod nosem zą te ho- 
styliarne oznaki, powrócił. Poczem wydąwszy roz- 
kaz dzienny dla wojska, proklamącyą swoją do 
narodn wydrukować sztabowi jeneraloema pole- 
cił, a następnie przez deputowanych miasta pod 
Krzysztofory na mieszkanie odprowadzony, gdzie 
całe pierwsze piętro zajął — szefa zaś sztabu je- 
nerała Fiszera i jego kancelaryę w części pałacu 
spiskiego umieszczono. Tn przed pałacem odwach 
zaimprowizowany został, ławy, stołki, krzesła, do 
spoczynku grenadyerów służbowych poznoszono, 
kramy ruchome do jarmarków używane, na ba- 
raki dlą kompanii słaż przy księciu pełniącej 
przeznaczono. Dwa bataliony piechoty przez dwa 
dni w mieście koczowały, reszta zaś wojska na 
polach Olszy i Prądnika obozem stała. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


-oM 


le służącego funduszu specyalnego, z innych źródeł ; 


dochodu ;Towarzystwa utworzony fandusz lobrotowy 
przeznaczony jest na popieranie naukowych celów 
"Towarzystwa. Z powyższego pobieżnego rysu ulepszo- 
nych statutów okazuje się, jakie korzyści odnoszą 
przystępujący do Towarzystwa członkowie i jakie 
przy gorliwości należących doń członków może przy- 
nieść piśmiennictwu ojczystemu plony. Nie zapominaj- 
my wszakże, że tak w tem jak w każdem stowarzy- 
szeniu obfitość plonu zależy od wspólnej pracy wszyst- 
kich należących doń członków, a nie od marnej li- 
tery statutów lub starań kilku osób składających komitet, 

Oprócz projektu zmiany statutu, wypracował jeszcze 
Wydział w któtkim, trzechmiesięcznym czasie swego 
istnienia kilka wniosków w przedmiotach naukowych, 
które są gotowe do przedłożenia najbliższemu Walne- 
mu Zgromadzeniu, mianowicie: wniosek względem ucz- 
czenia zbliżającej się się czterechsetletniej rocznicy 
narodzin Kopernika, wydawnictwem dzieła przedstawia- 
jącego obraz wieku Kopernika i stanowiska, jakie w nim 
zajął wielki ten uczony; wniosek względem utworzenia 
wyż szych wykładów naukowych dla kobiet; wniosek 
względem opisów wszystkich ziem polskich pod wzglę- 
dem historycznym, geograficznym, statystycznym, fizyo- 
graficznym i t. d.; wreszcie, wypracowany przezjsekretarza 
"Towarzystwa wniosek względem dostarczenia wiado- 
mości o artystach polakach i sztuce polskiej do ka- 
talogu sztuk pięknych wydawanego w Londynie 

Wszystkie powyższe wnioski wraz Z projektem 
zmienionego statatu miały być przedłożone Walnemu 
Zgromadzeniu zwołanemu na dzień 1 lipca b. r., które 
nie przyszło do skutku. Gdy obecnie z powodu pory 
letniój większa część członków Towarzystwa wyje- 
chała z miasta, ież prezes i kilku członków 
Wydziału, przeto zwołanie przyszłego Walnego Zgro- 
madzenia, aź do ich powrota odroczonem być musiało. 

Skreśliwszy w powyższych kilku słowach dotych- 
czasowe czynności Wydziałą Towarzystwa naukowo- 
literackiego, pozostaję mi jeszcze sprostować mylne 
doniesienie korespondenta co do sekretarza. 
Wydział ze względów jak największój oszczędności 
wyznaczył sekretarzowi płacę nie 50 złr. jak pisze 
korespondent, lecz tylko 25 złr., tudzież na umie- 
szczenie biura 15 sir. miesięcznie. 13 

— Dnia 7 z. m. w Ostrowie w ro |stanisła- 
wowskim spalił się dom włościański z budyn go- 
spodarskiemi i stajnia sąsiada, ogień miał być podłożo- 
ny; d. 14 w. m. w Bratkowicach w pow. rzeszowskim 
karczma dworska zaasekurowana, jak sądzą przez pod- 
palenie, szkoda 600 słr.; d. 19 z. m. w Tarnopolu 
stajnia zaasekurewana, szkoda 2000 złr., przyczyna 
niewiadoma; d: 22 z. m. w Strzelcach wielkich w pow. 
brzeskim, dom zaasekurowany, szkoda 285 złr., przy- 
czyna niewiadoma; w Hroszowie w pow. birczyckim 
2 domy, szkoda 500 złr., ogień miał być podłożo- 
ny, 11-letni chłopiec z ginął w płomieniach; d. 24. 
z. m. w Haczku w tymże powiecie dom włościański 

z budynkami gospodarskiemi od pioruna, szkoda 
600 złr.; d. 25 z. m. w Zawadzie w pow. tarnow- 
stodoła włościańska ze zbożem, szkoda) 384 złr., o- 
gień miał być podłożony; d. 26 z. m. w (ławrzyło- 
wie w pow. pilanieńskim stajnia dworska zaasekuro 
wana z 16 sztuk bydła, przez nieostrożność, szkoda 
2000 złr. 

— Z Brukseli donoszą, że Odysseusz Bar.ot , re- 
daktor dziennika paryskiego La Liberić, pojedynko- 
wał się w pobliżu Brukselli z bankierem Jeckerem, 
którego znane pretensye do rządu mexykańskiego 
dały pierwszy powód do wyprawy francuskiój do Me- 
xyku. Barrot otrzymał lekkie pchnięcie szpadą. 

— D. 2 b. m, w nocy na kolei żelaznój południo- 
wój, taż obok stacyi Gumpoldskirchen zderzyły się 
z sobą dwa pociągi towarowe skutkiem błędnego skie- 
rowania skrętów. Maszynista jednego pociągu został 
zabity, jeden konduktor ciężko raniony, % dwóch kon- 
duktorów i dwóch innych ze służby niego. p-p 
wie wszystkie wozy jednego pociągu p s 
wałki, Eyk mocno jest uszkodzona. Drugi po- 
ciąg mniój ucierpi Powód tój omyłki, która spro- 
wadziła wieszczęście, przypisują przeładowaniu pracą 
służby nie dość licznój. i 

— Z Ischl telegrafowano, iù 3go b. m. wieczorem 
utonęli tamże książę Gagarin marszałek szlachty gu- 
bernii moskiewskiój oraz syn jego pod młynem w stru 
mieniu. Syn bawił się wędką i wpadł w wodę; ojciec 
obecny temu chciał go pochwycić i podobnież wpadł. 
Wydobyto ojca z wody, lecz wszelkie środki, aby go 
przywrócić do życia okazały się daremnemi. Zwłok 

na nie znaleziono. 
> Margrabią de Caux poślubił steti Wy 
Patti. Figaro paryski donosi, że Cesarz Napoleon 
odebrał z z tego powodu tytuł cesarskiego koniu- 
szego, jeżeli żona jego nie przestanie występować 


na scenie, lecz zostawił mu płacę do tego urzędu 


dworskiego przywiąsaną i o tem go piśmieanie uwia- 
domił. + Ad de Caux liczy lat 42, jego żona 26, 
— Liczba osób zabitych w Manchester w sali kon- 
certowój w skutku błędnego okrzyku „gore“ i po- 
wstałego stąd natłoku wynosi 26, a ciężko ranionych 
jest 13. 
3 — W Medyolanie jakiś młody człowiek rzucił się 
d. 27 lipca w zamiarze samobójczym ze szczytu po- 
przed katedrę i upadł na hr. Lotara Henekla, byłego 
majora pruskiego, który właśnie głównemi drzwiami 
z kościoła wychodził. Samobójca stłókł się nieco, ale 
hr. Henckel znajduje się niebezpiecznie chory, bo 
oprócz złamania żebra, pojawił się wewnętrzny krwo- 
tok w skutku pęknięcia jakiegoś naczynia krwistego. 
— Dnia 4 sierpnia pochmurno, pod wieczór prze- 
cierać się zaczęło, chmury atoli pał nowo zaciągły. 
Termometr stał najwyżój na + 179,5, najniżój na 
-+ 100,2 R. Barometr zwolna opada; zano o godzi- 
nie 6tèj dnia 5 sierpnia stał on na 328* ,61; termo- 
metr na +- 1198 R. Wiatr zachodni cichy. 
— We czwartek dnia 6g0 sierpnia, Przemienienie 
Pańskie. m 


Przyjechali do Krakowa od 490 do 5go sierpnia. 

HOTEL POLLERA; Adam Wielowiejski wł. dóbr 
z Kongresówki, ‘Aleksander Kabat ma ma pań- 
stwa z Podhajec, X. F. Miechnikow8 z morzna 
Wolf Seiler z Brodów, Chr. Thiem kupie a E: 
Burghard Cram z Wrocławia, Mikołaj Tov ali Lion 
z Wilna, R. Ellenburg kupiec z Berlina, Jul rej ea 
kupiec z Prus, Zygmunt Krzyszkowski £ Kielc, ik 
nuel Glücksberg z Warszawy, Leon Goldman RBA 
z Tarnowa, Wojciech Mieszkowski z Kielc, Micha 
Malinowski z Kongresówki, M. Hadra kupiec z Wro- 
cławia, Henryk Bergmann radca budowniczy z Wie: 
duia, Dawid Glick kupiec z Prus. 

HOTEL POD ROŻĄ: {Julia Kotarska wł. dóbr z 
Warszawy, Wiktor Banset z synem kupiec z Czech, 
Jan Jodalski z Warszawy, Edmund Psarski z synem 
wł. d. z Kongresówki, Jan Horomiłuski s żoną właś. 
dóbr z Kongresówki, Karol Tomkiewicz z familią z 
Qzerniowie, Jan Śilwiński właś, dóbr z Kongresówki. 

HOTEL SASKI: Aleksander Iwanenko właś, dóbr 
z Rosyi, ks. Gregore Contacuzeno wł. d. z Besarabii, 
Bogumił Skarzyński z Warszawy, Bronisław Skarzyń- 
ski z Warszawy, Józefa ;Trembicką z Kongręsówki. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gasecie Lwowskićj. 

Posadjy: Wożnego przy głównój kasie we Lwo- 
wie 315 złr. pod. do 15 sierpnia. 3 

Licytacye: W d. 24 września i 27 pażdzier- 
nika sprzedaż w Śniatynie realności pod L. 262 w 
Zawalu, 5 

Zawiadomienia: Sąd w Limanowy Jana, Alcj- 
zego, A nalię i Ksrolinę Stinnów o dozwołeniu w skut- 
ku prośby Józefa Karsa ekstabol, sum 1,100 złr. 
500 złr. z realości pod L. 16 w Limanowy; kurator 
Antoni Baczyński, 

Zawezwania: Sąd lwowski Cezara Singera o 
zapisaniu mu przez Pauling Wysogórską testamentem 
80,00 złr. w oblig indemn.; kur Dr Sermak. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


CENY ZBOŻA 
na targowicy publicznej w Krakowie praktykowan 
dnia 4 sierpnia 1868. 
od zk. ©. do złr 
Mierzyca pszenicy zim. (w. 85f.) 4 75 
Mierzyca pszenicy jarej 
p n yta . . . 


. 0 
144 


75 
owsa . . . . 
jagieł . . . 
rosa . i . . . 
rzepaku zimowego 
rzepaku letniego . 
wyki Oo 
koniczyny białej . . 
koniczyny czerwonej 
bobu drobnego . . 
soczewicy , 
kukurydzy , 
tatarki 
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re ziemniaków 

Cetnar wiedeński siana 

n n słomy 
Funt w. mięsa wołowego - - « 
n n zbydła drobriejszego . 
Funt w. polędwicy wołowej . 
wieprzowiny . » «+ > 
cielęciny . « . s 
barańiny © 5,6) 0 
. smaleu wieprzowego 
sadia . . . . . . 


n 


soli . . . . . . 
oliwy do świecenia 
świec stearynowych . 
M świec łojowych . . . 
Funt w. świec rurkowych . . 


ERRE T, P TOOPORZBZ YO 
Garniec spiryt. z opł. na909'Tral. . 
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„  okowity „ -82° „ . 70 
„ masła młodego śwież |. 50 
Kopa jaj kurzych . . . « . 10 
Miarka kaszy jęczmiennej . . 60 
Hi tatarczanej częstoch. |. 35 
A pszenicznej . . . . 35 
n perłowej >. . . . 15 
Miarka kaszy tatarczanej całej . 95 
„ ,  tatarczanej łupanej . . 75 
Miarka pęcaku . «. « « > 70 
> kaszy jaglanej . . . 80 
Siąga drzewa łupowego twardego. — 
» n miękiego . . . "z 
„ węgli kamien. kraj, . 18 — 
Cetnar w. węgli kamiennych. . — 40 42 
d A kowalskich . . — — 55 
Cetnar wied, mąki pszenicznej . 880 13 50 
Sporządzono w Biórze Komigaryatu targowego 
w Krakowie dnia 4 sierpnia 1868. 
Wisłocki, 
Delegowani obywatele: Komisarz targowy, 
Kazimierz Robacki, Jezierski. 
Franciszek Wterzuchowski, 
słowej wa Lwo- 


Sprawozdanie Izby handlowo 

wie o stosunkach płoci k 
(Ciąg dalszy). 

1) Dla podniesienia szczególoych gałęzi przemysłu 
w okręgu Izby nie uczyniło dotąd państwo woale nio. 
Pośrednio mogły wprawdzie dozwolone przez wys. 
rząd lata wolne od podatku dla budynków nowych, 
dobudowanych i przebudowanych, przynieść pomoc 
profesyom budowniczym i tym, które w ogóle biorą 
udział w.bndowach, jako to: ślusarzom, stolarzom, 


blacharzom- i innym, ale niestety z jednój strony | DQ PO 


brak chęci- do budowania dla drożyzny kapitału, z 
drugićj zaś zanadto fiskalae tłómaczenie ustawy uwal- 
niającój od podatku, przy zastosowania jéj ze strony 
władzy podatkowój, a wreszcie zatrzymanie dodatków 
krajowych do podatków także w ciągu lat wolnych 
dla budynków, uczyniły Środek ten bezskutecznym, 
gdy przeciwnie wolnomyślne przeprowadzenie onegoź 
byłoby nietylko dopomogło dotyczącym profesyom, 
ale oraz przysporzyło państwu dalszych żródeł docho- 
du w nowych przedmiotach podatkowych. 
Kredytowanie podatku i zwrot jego przy wywozie 
wódki i cukru, przyniosły wprawdzie ulgę niejedne- 
mu producentowi, ale w ogóle nie podniosły bynaj- 
mniój tych gałęzi przemysłu, zwłaszcza, iż fabryka 


{cukru w Tłumaczu jest już bardzo bliską zwinięcia, 


Ponieważ wys. rząd za dawniejszego systemu swo 
jego nietylko nie udzielał żadnój bezpośreduićj i sku- 
tecznój pomocy profesyom i przemysłowi w naszym 
kraju, lecz jak wiadomo, stawiano owszem wszelkie 
możliwe przeszkody materyslnemu podniesieniu się 
kraju, nasuwa się samo przez się mniemanie, że chcia- 
no z Galicyi utworzyć targowisko dla wyrobów prze- 
mysłowych innych krajów koronnych Austryi, które 
i tak po tanich cenach zakupowały surowe płody 
Galicyi, jako to: zboże, skóry, len, konopie i inne; 
gdy tymczasem ta część dawnój Polski, przyłączona 
do Austryi, a oderwana od swojego środka handlo- 
wego, znajdowała się w najniekorzystniejszem poło- 
żeniu, będąc z jednój strony zmuszoną pozostawać 
w zawisłości od stojących wyżój oświatą i przemy- 
slem krajów Austryi, z drugićj zaś pozbawioną wszel- 
kich stosunków handlowych z zagranicą, ponieważ 
ciasnemi granicami politycznemi przerwane zostały jój 
naturalne kierunki handlowe ku dawnemu środkowi 
obrotowemu i ku Baltykowi, 

Rząd austryacki nie uczynił w naszym kraju nio 
zgoła dla oświaty ludu, tego głównego. warunku po- 
myślności ekonomicznćj, i dla tego musiało nastąpić 
ubezwładnienie i upadek Sanago preonýala, 

_ Dziś stalo się juź naglącom em wys. rządu, 


* CZAS z Czwartku 6 Sierpnia 1868. 


ażeby w dobrze zrozumianym interesie własnym sta- 
rał się usilnie, i o ile potrzebną jest pomoc ze stro- 
ny państwa, o podniesienie naszego przemysłu przez 
odpowiednią organizacyę nauki, a Izba żywi przeko- 
nanie, że przy godnych uznania zamiaruch dzisiejsze- 
go rządu, kraj nasz dorówna wkrótce innym przemy- 
słowym krajom Austryi, i stanie się silnem ogniwem 
w organizmie państwą. 

2) Od roku 1865 istnieje we Lwowie stowarzy- 
szenie techników, które ma na celu pielęgnowanie i 
rozszerzanie wiadomości technicznych i przyrodniczych 
w zastosowania ich do życia praktycznego, używając 
Aa „temu zachęty, pouczeń i uprzejmego współdzia- 
ania. 

Członkowie tego stowarzyszenia należą po najwięk- 
szój części do klasy oświeconćj, i miewane na zgro- 
madzeniach jego odczyty nie są przystępne ogółowi 
stanu rękodzielniczego. 

Prócz tego utworzyło się stanowiące niby gałąź te 
go stowarzyszenia koło profesyonistow, które obok 
dobroczynnego celu wspierania wdów po rzemieślni- 
kach, siara się także o rozszerzanie wiedzy za pomo- 
cą odczytów popularnych, których wpływ jednakże, 
mianowicie pod względem odpowiedniego fachowego 
pouczenia rękodzielnika, wcale jest niedostateczny. 

W miesiącu marcu r. b. zawiązało się stowarzy- 
szenie czeiadzi rzemieślniczój pod nazwą „Gwiazdy,* 
którego celem jest, ułatwiać członkom swoim naby- 
wanie pożytecznych wiadomości za pomocą czytelni, 
bibliotek i odczytów naukowych, 

Inne ną własnój pomocy oparte stowarzyszenia są 
równie jak „Qwiazda* w zawiązku jeszcze, i dopie- 
ro. z czasem może okazać się ich siłą żywotna i 
działalność. . 

3) Isba handlowa i przemysłowa nie udzielała do- 
tąd z swój strony bezpośredniego wsparcia pojedyn- 
czym gałęziom przemysłu, ponieważ nie ma żadnych 
funduszów na to, i w ogóle nie istnieją u nićj ża- 
dae osobne fundacye lub jakiekolwiek inne fundusze, 
któreby miały na cela wspieranie przemysłowców. 

Natomiast, jak to wyżej już nadmieniliśmy, ofiaro- 
wała Izba z własnych swoich środków pieniężnych 
znaczne kwoty na utrsymanie szkoły przemysłowej we 
Lwowie. przyczyniła się także do pierw- 
szej wystawy przemysłowej we Lwowie w roku 1851. 

4) W okręgu Izby istnieje tylko jedna szkoła prze- 
mysłowa we Lwowie. 

Składa się ona z oddziału prsygotowawczego i 
z trzech oddziałów fachowych: budownictwa, mechani- 
niki i chemii. s 

Oddział przygotowawczy obejmuje dwa lata, facho- 
we zaś dzielą się każdy na trzy lata.. - 

Nauka trwa 9 miesięcy, w odziale zaś facho- 
wym budownictwa tylko przez 6 miesięcy zimowych, 
w ciągu których tylko wykładane bywają także wspól- 
ne oddziałom fachowym przedmioty jako to: arytme- 
metyka, fizyka, stylistyka, ekonomia społeczna, usta- 
wa przemysłowa i wekslowa, prowadzenie ksiąg i ję- 
zyk francuzki. 

Przedmioty naukowe są ące: 

W oddziale przygotowawczym: religia, styli- 
styka, geografia, rachunki, fizyka, kaligrafia, historya 
naturalna; 

w oddziałach fachowych oprócz wspomnionych 
wyżej wspólnych nauk — jeszcze w oddziale bu- 
downietwa: rysunki architektoniczne i ornamental. 
ne, modelowanie, budownictwo; 

w oddziale mechaniki: nauką o maszynach iry- 
sunki maszynowe. 

w oddżiale c hemii: chemia i chemiczna tech- 
nologia, à 

Koszta utrzymania szkoły przemysłowej ponosi 
gmina miasta Lwowa obok opłaty szkolnej, która dla 
oddziału przygotowawczego postanowiona jest na 2 złr., 
a dla oddziałów fachowych na 3 złr. rocznie. Koszta 
te wynosiły w roku szkolnym 1867, w którym otwar- 
te były tylko 4 lata najniższe, 2800 złr., z czasem 
zaś, gdy nastąpi otwarcie wszystkich 11 klas, wyjdą 
ogólne koszta na 7000 złr: 

Dla ułatwienia nauki ma być podług statutów po- 
łęczone ze szkołą przemysłową także muzeum prze- 
mysłowe, któreby mieściło w sobie nówe wyroby kra- 
jowe i zagraniczne, ale dotąd mie zostało ono jeszcze 

dzone, ` . 

Liczba uczniów uczęszczających do szkoły przemy- 
słowej jak również i do szkół powtarzająaych „jest 
nadzwyczajnie mała, 

W roku 1867 uczęszczało do szkoły przemysłowej 
tylko 60 uczniów, a także w bieżącym roku szkol- 
nym jest stosunek trekwentacyi niepomyślny. 

Pominąwszy robotoików z warsztatów kolejowych, 
nie uczęszcza do niektórych klas oddziałów fachowych 


5, 6 uczniów w roku szkolnym 1867/68 do 4.836 złr. 
Na naukę powtarzającą czytania, pisania i rachun. 
ków, której w dnie niedzielne i świąteczne udzielają 
bezpłatnie przy Bmiu szkołach elementarnych we Liwo- 
wie nauczyciele tych szkół, uczęszczało w roku 1867 
tylko 200 terminatorów. Jeżli więc na. 2626 profe- 
syonistów w stolicy przyjmiemy jako najmniejszą licz- 
1 terminatorze, tedy okaże się, że rezultat fre- 
kwentacyi szkolnej zapomocą rewizyi ustawy przemy- 
słowej, wykazywania obowiązanych do nauki szkolnej 
terminatorów i przymusa szkolnego, jakoteż zaprowa- 
dzenie nauki powtarzającej także w dniach „roboczych, 
gdyż po samej niedzielnej nauce tylko bardzo małych, 
albo wcale żadnych owoców spodziewać się niemożna, 
przyczem potrzebaby zastosować naukę powta- 
rzającą do przemysłow ego powołania tarminatora, 
Nakoniec „byłoby także pożądanem dalsze zapro- 
wadzenie szkół przemysłowych w takich miastach, w 
miastach okręgu Izby, gdzie liczba ludności i prze- 
mysłowców, jakoteż żywszy w ogóle ruch handlowy 
tego wymagają, mianowicie zaś w tych miastach, w 
których istnieją sz koły główne. (Dok. nast.) 


Kolój galicyjska Karolą Ludwika podała d. 29 
lipca do ministeryum handlu, pr jąc zupełnie 
wypracowane projekta, prośbę o rozpoznanie prze- 
strzeni kolei ze Złoczową* na Tarnopol do Podwoło- 
czysk. Idzie tu o śpieszne wybudowanie tój kolei, 
gdyż od strony rosyjskićj roboty już daleko posunięte 
ku granicy galicyjskićj, 

TEER TA DEAETE VENEER a AT 


Przegiąd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Paryż 3 sierpnia wieczór. Hr. Kervéguen, 
znany z swoich zarzutów dziennikom francuskim 
robionych o przedajność, umarł dzisiaj. 

Paryż 4 sierpnia. Strzelanie o nagrody wol- 
pych strzelców w departamencie Wogezów rozpo- 
częło się w niedzielę w Plombićres. Strzelcy de- 
filowali przed Cesarzem. Monitor ogłasza okólnik 
ministra spraw wew ych względem obchodu 
narodowego napoleońskiego w dzień 15 sierpnia. 
W okólniku tym zaleca minister, aby miano szcze- 


gólną pamięć na ubogich i rordano im wspatcie. 


Rzym 2 sierpnia. 
się odbyć we wrześniu zamia 


Na konsystorzu mającym 


dynałami: Mérode, Chigi, Talbot, Randi i Ferra- 

ra. Wszystkie nieobsadzone miejsca w kolegium |pragoęła już dziś wojny; owszem nie jest do niej 

świętem mają być obsadzone przed zębraniem się | przygotowaną, lecz właśnie do przygotowań wo- 

sobora powszechnego. Z Rzymu odeszło kilka ba- |jennych należy agitacya w Czechach i u dolnego 

teryj artyleryi dla strzeżenią granie. Liczba żoł-| Dunaju. Do tej agitacyi przyznaje się powyżej 

nierzy francuskich przybywająca do Civitavecchia | w tym oficyalnym artykule rząd rosyjski, skoro 
a 


większą jest od liczby opuszczających państwo | „d 
papieskie. Stan zdrowia Papieża jest ciągle zada- | pomoc nie liczyli. 


walniający. 
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należących do inteligencyi, i spodziewać się mo- 
żna, że ta myśl kadzie przeważać także i nadal 


nowani zostaną kar-|w wysokich sferach rządu. 


Nikt znający stosunki nie twierdzi, aby Rosya 


poznać przywódzeom czeskim, aby na jego 
I Co do publicystyki rosyjskiej 
nsłażącej za organ marzeniom niektórych fanaty- 


Florencya 3 sierpnia. Izba deputowanych |cznych profesorów“, wiadomo, że rząd to tylko po- 
zgodnie z ministrem skarbu przyjęła wniosek, aby 
zmniejszyć ilość biletów bankowych w obiegu bę- 


dącye 


do 750 milionów. 
Madryt 2 sierpnia. Minister skarbu przybył | 


zwala dziennikom drukować, co mu się podoba, 
a fanatyzm profesorów jest fanatyzmem „za po- 
; zwoleniem zwierzchności.“ 

Corr. du Nord-Est utrzymuje, że pogłoski o 


do La Granja, gdzie bawi królowa, i przedstawił | zbliżeniu się między Austryą a Prasumi nie były 
jej dekret względem założenia banku kredytowe- | bezzasadne, pomimo wszelkich późniejszych półu- 


go ziemskiego. 


Belgrad 4 sierpnia. Kiamil bej odjechał stąd 


dopiero wczoraj wieczór. Z 


rzędowych zaprzeczeń. Pierwsze ku temu kroki wy- 
szły od bar. Beusta, który pisał do ministra sa- 


awiadomienie urzędo-|skiego Friesen w tym przedmiocie, a Friesen po- 


we o wstąpieniu na tron księcia Milana i objęciu | kazał list ten w Berlinie. Bar. Benst nie wcho- 
rządów kraju przez rejencyę, odeszło do dworów |dząc w warunki porozumienia, wykazywał jego 


zagranicznych. 


Konstantynopol 2 sierpnia. (W. fr. Pr.) |sunąć trudności, które dotąd stały na 
Według depesz bran gat ko przesłanyc žir Mi s z 


tada paszę pod d. 30 lipca, resztki band, które 
wtarguęły do Bałgaryi, liczą zaledwie czterdziestu 
ludzi, i ci uszli w góry bałkańskie, są tam ściga- 
ni i ze wszech stron przez wojsko i mieszkańców 
obsaczeni. Dalej donosi Mitad pasza, że według 


lista jenerała brygady Mehmeda paszy, 
Grabowy, wszysc, 
w Bałkany Buzlidży, wpadli bez w 


bywa w 


ci napastnicy 


korzyści i wyraził nadzieję, iż dadzą się łatwo u- 
aty dze po- 
rozumienia, Minister Friesen widział się potem z 
różnymi ludźmi politycznymi w Berlinie i przed- 
miotu tego dotykał, a nawet z królem pruskim, 
który dobrze przyjął jego przedstawienia. Była 
nawet mowa: o skreślenia pewnych warauków, 
kiedy Lamarmora. wystąpił z notą i wszystko się 


który prze- |w niwecz obróciło. 


Król pra”ki robi z Ems wycieczki, to do Bona 


yjątku w ręce| na obchód 50-letniej rocznicy założenia uniwersy- 


władz. Tak ci co ostatnio wpadli w ręce jako i| tetu, to dla odbycia przeglądu wojska. 
aresztowani pojedyńczo, będą publicznie sądzeni; 


sześciu z nich na mocy wyroku sądowego straco- | miesięcy, gdyż Gaz. Krzy 


Bezkrólewie potrwa w Prasiech jeszcze z parę 
żowa donosi, hr. Bis- 


nych zostało 30go lipca-w Ruszezuku, dwóch in-|mark będzie musiał dla odzyskania zdrowia za- 
nych w Tirnowy. Telegram Mitada pasz kończy |bawić na wsi jeszcze do końca września. 


się zapewnieniem, że w całym wilajecie danajskim | Międzynarodowy związek pokoju, którego 


panuje zupełna spokojność. 


Wycz 


Musimy powinszować Debacie daru domyślności. 
ytała ona bowiem w naszym artykule, gdzieś-|jutro stanąć ma w Paryża i tylko z Cesarzową 


wszy zjazd w Genewie zakończył się wcale nie- 
pokojowo, rozpisuje drugi zjazd do Berna ną d. 
22 do 26 września. 

Królowa Wiktorya wyjeżdża dziś z Aoglii, a 


my słowa niepowiedzieli o dalszym udziale repre- | Egenią ma się widzieć, a w piątek odjeżdża do 
zentantów kraju w Radzie państwa, że Czas o-|Luzern. Towarzyszy jej w tej podróży minister 
świadcza się za dalszem obesłaniem Rady pań-|Stanley. Spotkanie to w Pozyża miało być umó- 


stwa, mimo, że z przeglądu ubi 


egłego roku nie] wionem między jenerałem 
może wykazać korzyści dla autonomii. Czas wcale | gielskim lordem 


leury a posłem an- 
yons. Cesarz Napoleon nie bę- 


tego pytania nieporuszał i nieprzesądzał, a jeśli| dzie podobno widział się z królową. To uchyle- 
zastrzegał się przeciw kierunkowi opozycyi bez-|uie się od spotkania nadaje temu przejazdowi 
względnej, to tylko dlatego, że przychodziło mu|przez Paryż cechę polityczną. Obustronnie chcia- 
sarowo potępić politykę bezwzględnego popiera-|ao uniknąć, aby przejazdowi królowej angielskiej 
nia rządu. Sądzimy zaś, że było to grą niebez-|uie przypisywano znaczenia politycznego, to je- 
pieczną dla kraju przerzucać się z jednej ostą-|daak nie przeszkadza, że królowa ma traktować 


teczności w drugą. 


z Cesarzową kwestyę rozbrojenia. Rząd pruski 


Dziś miał się skończyć obchód strzelecki w | podobno używa do tej misyi królowej angielskiej. 


Wiedniu. Komitet centrala 
przyszły obchód, lecz Ra 


miejska w 


ay nazoaczył Lipsk naj Gdyby królowa nie miała żadnej misyi politycznej, 
a psku,| Cesarz Napoleon byłby na jej spotkanie przybył 


która zawsze odznaczała się, a mianowicie jeszcze | do Paryża. 
w wojnie r. 1866, sympatyami dla Prus, tak z po- 


budek handlowych 


Belgijski minister spraw zagranicznych Fróre- 


„ jak i przez antagonizm do| Orban wyjeżdża do Niemiec, a jak mówią, chce 


Drezna, odmówiła przyjęcia tego kosztownego za- | się przez to uwolnić od podejrzeń o układy z Fran- 


szczytu. 


Constitutionnel zamieszcza list z Petersburga, 
który zapewnia, że usposobienia Rosyi są poko-|dają rychłe znowu powstanie. Bywało tak zawsze, 
jowe, i że rząd rosyjski odbiera nadzieję rewolu- |ilekroć zanosiło się na wybuch, wszelako nieraz 
cyonistom za granicą, mianowicie w Czechach i|zapowiadano wybuch, który nie przyszedł do skut- 
Ramunii. Półorzędowy organ gabinetu paryskiego | ku. Jeżeli nie wybuchło powstanie w chwili uwię- 
został widocznie półarzędowym organem gabinetu | zienia perag. to dziś tem mniej jest ono pra- 


pertersburskiego. Nie zdarzają się często takie | wdopodobnem. 
przypadki, żeby który z dzienników przemawiał|dy między trzema głównemi stronnictwami: 


w imięnia z: = o 
tionnel, Że , krzyżowa ma niekiedy zwyczaj |ną głową; umiarkowanymi, których wodzem jen. 


cya względem zawarcia przymierza. 
Z Hiszpanii nadchodzące doniesienia zapowia- 


łówną przeszkodą jest brak zgo- 
pro= 


bcego, jak to czyni- Constitu- | gresistami, których jenerał Espartero jest widzial: 


przemawiania w imienin rządu rosyjskiego, to ni-| Prim, i karlistami, którym przewodzi jen. Cabrera. 
kogo nie dziwi, i leży w porządku rzeczy; zresztą | Tea ostatni podniósł znów kandydaturę Don Jua- 
Gaz. krzyżowa nie jest półarzędowym dziennikiem, | aa, jako prawego po Don Karlosie następey. Obok 
jak Constitutionnel, lecz czyni to przez czystą sym- |tego istoieje jeszcze stronaictwo unii z Portaga- 
patyę ku Rosyi. Oświadczenie to francuskiego |lią. Kandydatami do trona są przeto: książę Astu- 
dziennika jest tem osobliwsze, że dotychczas nie|ryi Alfons, syn królowej Izabeli, Karol syn Don 
miał on korespondenta w Petersburgu. Pozwoli| Juana, król Ludwik Portugalski, książę Montpen- 
przeto, że przypaścimy, iż list ten petersburski |sier, a raczej żona jego Ludwika. Stronoictwa 
napisany był w Paryżu. Nie zmniejsza to jednak | które ich popierają, rozrządzają tronem, który je- 
jego wagi, owszem powiększa ją; bo wskazuje, |szcze nie wakoje. À 
że hr. Stackelberg ma przystęp do redakcyi Con- 


stitutitonnela. Jed 


p i Urzędowe Srbske Novine zaprzeczają nie temu, _ 
ną tu jeszcze okoliczność przyto-|aby w procesie wymuszano es zeznania 


czyć się godzi. Dopiero wezoraj Wiener Abend- |na spiskowych, lecz aby prócz dwóch, którykol- 
post zaprzeczyła, aby rząd austryacki czynił w|wiek inny odwołał swoje zeznania; dalej zaprze- 
Petersburgu przedstawienia z powodu okazywania | czają, aby pospólstwo rzucało się na skazańców. 
sympatyj rosyjskich dla czeskiej opozycyi, czyli | Obok tego wszystkiego, ani rzeczony dzieanik ani 
żaden uczeń przemysłowy, inne kląsy mają 1, 2, 3,4,|jak ją nazwał Constitutionnel: „rewolucyi*, bo w| W. Abendpost broniąca rząda serbskiego nie o- 
urzędowym języku francuskim , każda opozycya |świadczyły, że w śledztwie nie używano tortur. 

jest rewolucyjną. Jeżeli więc nie z Wiednia wy- 
szły przedstawienia do Petersburga, to może wy-| Wschodzie, przytaczamy ta ustęp z przemowy 


szły z Paryża, a oświadczenie 


iońnela jest | Sultana do posła greckiego 


Ze względu ną Kretę i zajścia w ogóle na 


czas złożenia przez 


na nie odpowiedzią. Dalej jeszcze przypominamy, |tegoż listów wierzytelaych jeszcze w d. 11 lipca, 


że niedawno Constitutionnel dawał upomaienia rzą- |a słową te podaje Indép. 


dowi rumnńskiemu i wyraził nadzieję, iż tenże da 
dowody energii i lojalności wobec wypadków w |przyjażni i dobrego sąsiedztwa między królestwem 


Bułgaryi. Oświadczenie wi 
to odpowiedzią, choć nie z 


belga. Saltaa rzekł: 
„Pragnąłbym z serca utrzymania stosuaków 


powyższe jest i na | Greckiem a mojem państwem. Iateresem jest obn 
ukarestu, to z posel- | państw sąsiednich żyć z sobą w dobrem porozu- 
stwa rosyjskiego w Paryżu. Koniec końców, Fran- | mienia, a jeżeli ostataiemi czasy zachodzi 


ły po- 


cya występuje względem Rosyi jako obrońca Au-| wody rozdwojenia w skutku anormalnych okoli- 


stcyi i Tarcyi i zapewne otrzymała 
dami pewoe obietnice, Zawsze za 


ego. 
Rzeczoba korespondencya ” petersburska Consti- 


tutionneła mówi. 


„Kiedy gabinety mocarstw europejskich usiłają 
uchylić trudności i przeszkody mogące tamować | zdołali przedrzeć do Bałkanu i tam wpadli jaż Mat- 
przywrócenie stałego pokoju, część prasy przed- 
stawia Rosyę jako państwo, które żywi plany zdol-|udział i nawet kierownictwo w racha bułgarskim. 
ne naruszyć pokój europejski. Jedyny dotykałny | Będąc zawiadomionym przez Portę o gotujących 
dowód, przytaczany na poparcie tych obwinień, |się bandach, przysposobienia muadarów i dostawie 


leży w postępowania pewnych gazet moskiewskich, | broni, 


pod obu wzglę- | czności, spodziewam się, że stosunki te przybiorą 
pisai się godzi, |juapowrót dawny swój charakter, 
że w oświadczeniu Constitutionnela leży pewien |czności owe usubiętemi będą, 
pankt zetknięcia się rządów francuskiego i rosyj- | ściślejszemi.* 
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a skoro okoli- 
staną się jeszcze 
Doniesienie urzędowe La Turquie, która sił 
powstańców bułgarskich liczy A lab 3 i „żę 
wcale się nie zgadza z raportem Mitąda paszy, 
który wspomina zaledwie o kilkudziesięciu, co się 


kom w ręce. Minister Bratiano oskarżony jest o 


zwlekał dopóty śledztwo, aż bandy prze- 


słażących marzeniom niektórych fanatycznych pro-|prawiły się do Bułgaryi. 
fesorów za organ. Na szczęście, R ba ci „ob P y się do Bułgary 


mają żadnego wpły 


wu na rząd i na zdrową część | nika doszły nas ostatnie 


Wczoraj w parę godzin po zamknięciu dzien- 
telegramy; dziś zanosi 


publiczności. Wszystkie umysły odwiecone w na-|się na to samo, gdyż dotychczas nie otrzymaliśmy 
szym kraja tadzież radzcy cesarscy uzaają przede- |świeżych depesz i kursów giełdy paryskićj. 

wszystkiem, że ze wszystkich państw europejskich 
najbardziej Rosya potrzebuje pokoja; przekonanie 


to jest miarą całej jej polityki zagranicznej. Idee 


panslawistyczne znajdują bez wątpienia odgłos w 
pewnych sferach, ale rząd wszelkich dokłada sta- 


rań, aby odjąć nadzieję rewolacyonistom słowiań- 
skim za granicą. I tak, wyrażnie dano poznać | Metaliki 58:50. — Metaliki 
przywódzcom stronnictwa czeskiego w Czechach, |; listopadowym 58.70. 
a nie povinat w żadnym razie liczyć ps R só 6270 — Losy z roku 1860 84 80,-— Akcye ban 
syi. Zapewniają mnie, że to samo 8 i ku 731 — . 21170, — Lo. -55.—- 
względa na Romanów i Słowian w państwie tu- dn akcye kred. 21170. — Londyn 113-55.—- 
reckiem. Księstwa Naddanajskie niemają wcale 
interesu poświęcenia swojej narodowości, aby zo- 
stać prowincyami rosyjskiemi, a 
jaż i tak za wiele różnorodnych 
chciała jeszcze liczbę ich pomnążąć. Tak przy- 
najmniej sądzi wiele osób używających wpływa i 


Rosyą posiada 
żywiołów, aby 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“ 


Kursa. Wiedeń 5 sierp. 


godzina 2 po poład. 
z kuponem majowym 
— Pożyczka narodowa 


Srebro 111:50 — Dukat 5.40% 


lro 
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w Adii p. B. Stillera przy ul. Halickićj L. 295, poleca swój obficie apalróówy Płzystąd Tak "roblóy” godła ucha 
Je. | skład obić papierowych (pokojowych) . 
F. J. Kirchmayera i Syna 
w Krakowie, 


ma zaledwie centimetr objętości, działa po- 
mimo, tak silnie na słuch, że organ naj- 
z. najpierwszych fąbryk francuskich, angielskich, niemieckich i wiedeńskich, które 
ż powodu przeistoczenia swego handlu GRE" po znacznie zniżonych cenach sprzedaje. 
celem uzyskania nowych Arkuszy kuponowych, 
uż nadeszły i za zwrotem otrzymanych 'do= 


S zmia © ZARA, 


Nakładem Eusieei 
D. E. FRIEDLEINA 
W KMRAROWAB 


wyszły: (1414-1-3)T 


EPH HTSSTWE 


z towarzyszeniem fortepianu 
| Wincent. Studzinskiego. 
Serya Isza Krakowiaki: 


1) Tu mi słońce zeszło złp. 2, — 2) Tu 
mi błysła miłość, złp. 2/4. — 3) Teraz 
jak skowronek, złp. 2. — 4) Młody Kra- 


bardziej zniszczony odzyskuje swą siłę. 
Osoby dotknięte głuchotą, a używające te- 
, Obicia do pokrycia pokoju średnićj wielkości objętości 60 stóp bez sufitu od 4 złr. 80 cent. 
ze sufitem „ 8 „ 60 ,„ 


go narzędzia, przyjmują udział w. ogólnej 
J rg i p ł SĄ rozmowie, a brzęczenie zwykle czuć się 
Pojedyńcze zwoje od 20 centów stopniowo aż do złr. 12, dające znika zupełnie. 
DEF" Wzory, cenniki i wszelkie żądane wyjaśnienia udzielają się najchętnićj od-|, Jednem słowem, wynalazek ten przynosi wszel- _ 
wrotną pocztą. (1212-4-6).T 
DaF Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają się natychmiast z wszelką starannością. 


ką możliwą ulgę w tej okropnej chorobie. Przy. 
| 38 Zamówienia w Krakowie przyjmuje i wykonywa 


n 


rządy mogą być. przesyłane :w stósownych do 
tego pudełkach, bez względa na odległość, ;z do- 
łączeniem instrukcyj drukowanych. 

5 rubli za parę ze srebra. 


wodów do odbioru przygotowane. = > so. 
kowiaku, złp. 1/4. — 5) Popatrz-no mło ) (360-$) 1 A NE . : 4 poz l" poma 
dzieńcze; złp, Lha: Di taka Skalni m s śnsioina abaia n dawnej, aj fu A jak wejeP iesznićj : a: P sę z firmą sę B. R Hahn, gdzie NEREK Można nabyć u p. E. slici bółęż 
brzegu, złp. 14/4.— 7) Na Wawel, na Wa- 1 Cenniki znajdują si o przejrzenia. za w Krakowie. 1232-6-8)T 
wol, shobi — 8). Hako miła, „złp. 3 ia | ASM | E, | Ah HSPA Tey BRAY A a 


— 9) Patrz! maryacka wieża stoi, złpol. 
21/,, — Poleć pieśni z miasta, złp. 2'/. 


e. k. uprzywil. ins 
galicyjskiego akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO w Krakowie, 


przyjmuje od 1° Sierpnia A868 wkłady pie- 


niężne na 


ASYGNACYE KASOWE, 


| Goa był w posiadaniu 
Obligów Iademnizacyjnych Wsi 
Krzeczowic i Bóbrka w Powiecie 
Frzeworskim, niech raczy łaskawie do- 
nieść. o tem jak najspieszniej pocztą pod 
adresem: Do. właściciela Krzeczowie, 
poczta Przeworsk, 

Wielkiem to będzie dobrodziejstwem 
dla właściciela, obowięzującego się z wszel- 
ką korzyścią posiadającego też Obligacye, 
od niego nabyć. (1368-3) 
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Se 


44 Handel zboża 


Ogłoszenie. Daae 


Oryginalne 


jm < 
aE 23| Lebel Landau 
M. Ii Hiespatskio < w Krakowie, 


; ; A ; «ak 
WEW M TM zawiadamia Szanowną Publiczność, że ja 
Największy” Küst Hilhdot da cp aA w.ubiegłych latach, tak i w roku bieżącym 
wy Wina sprowadza Pszenieę prawdziwą Banat- 

AL. FLOCHA kę, i takowej po cenach umiarkowanych 


dostarcza. Ktoby życzył sobie takową do 


Celem obsadzenia ustanowionej przy 
Wydziale powiatowym w Bochni, posady 
Inżyniera drogowego, 
z płacą 500 złr. w. a. rocznie, z dodat- 
kiem ryczałtowego wynagrodzenia ko- 


sztów podróży i kancelaryi,, w kwocie : I w Wiedniu, Backerstrasse Nr. 8. : być lone do Ż Wy Ti - | 
rocznej 200 złr., rozpisuje się niniejszem za które płacić będzie: boj i Zaleca owa gatunki prawdziwych Win dłonego Family Aiba ra AN ; i ee Nader ważne PR 
v . ~ . . b 2 > . s 2 4 | OO O O O A 
leih w RIAA orle ze todeka 59, Z trzydziesto-dniowem wypowiedzeniem” ojxggierskich, anstryackich, fracuskich, Biszpań. | X apaa 00 
j | 1 A | jących niskich cenach. ` SAY i 

ktem z wyrażnem zastrzeżeniem, że 0- A'Z czternasto- dto | dto si du soy ido gebl na, NĄ | cierpiących ma USZY! 
bejmujący ją, nie będzie miał Kod l 4% z 0SM10- dto i dto bilin ń „| YGalaqer, biały Iul oter wony Ee T p $ > , 
prawa do emerytury 1 winien zie u- m r: ce bo fapio ah aaia bou alien doronadh. „asi niaw s * <e 60 cut. lato ané f. W tyśi b 
stąpić z niej bezwarunkowo za sześcio- | Kraków dnia 1 Sierpnia 1868 r. su kë (1389-3)T rk a4 oi POWY AE Ar arag cat, wienia uprasza byla. prasę. anny W" ae używa aż 
miesięcznem naprzód , wypowiedzeniem. ; Dyr ekcya. . ‘Tokajská essencya. isiwowi. . . 2 złr, 50 ońt. obloroch | pap w ||| žni i doświadczona, przeciw wszelkim 


cierpieniom usznym, - Essencya Akusti- 
kom, z prawdziwie zdumiewa) ym zr 
,tkiem. Szumienie: w uszach, ócie, nie- 
% pozy) lub zatrzymanie wydzielania 
| Z maj p A były: zawsze w krótkim eza- 
* sio usunięte. Również niezliczonaliczba cier- 
piących, którzy od:wielu lat na tępy słuch, 
a nawet na zupełną głuchotę narzekali, po 
daremriem próbowania” inszych środków 
«chwyciła się „nareszcie tego ostatniego a po- 
' między” temi‘ wielu. według własnego ze- 
ananla z myślą: „Już; mi. pewnie nie nie . 
pomoże, ale spróbuje i tego jeszeze!* Jak 
wielkie było ich z umienie, gdy po krót- 
kim czasie polepszenie następowało, a po 
kilku tygodniach zupełne wyleczenie. Do- 
piero niedawno nadeszło dziękczynne pi- 
smo, od; pewnego człowieka, który był 15 
„ lat na jedno ucho głuchym, z tą wiadomo- 
ścią, że po trzechmiesięcznem użyciu tego 
środka, odzyskał w zupełności słuch. To 
pismo, jako'też więle inszych dziękczyn- 
nych listów, mogą hyć przejrzane 
w głównym .rozsyłkowym Składzie 
u Ignacego Pserhofera, 


Aptekarza i właściciela ilej 
w Wiedniu, Oeakring R. zad! 


1 flakon A złr. — przy przesyłce 
pocztowej o 10. ent. więcej za opa- 


kowanie. 1425.3-6 
W Krakowie u p J. Jei 


8 . . ( pak Joe i Log a iwo l 9% 
Najnowsze i najpraktyczniejsze UUWTWAA na Papierosy, 
Za pół godziny sto sztuk papierosów można samemu zrobić, za pomocą saba 
nasypywania tytonia do przyrządzonych i ułożonych obok siebie: stu Tutek. 

Í | z musztuczkąmi, -iaai ałoin i 
Jest to wynalazek zupełnie ‘nowy, nadzwyczaj praktyćzny i tani. A =F 

PEP Ai 4 > Ab sda Po his Geisler et Cp. i` t Cp. „2 złr. 50 
Cena jednej paczki czyli 100'sztuk z najcieńszej białej bibułki w . ssi. swn. «180 arora mł vin izb 0. r EE żę 50 SE .. 7 

1 paczka czyli 100 sztuk z najcieńszej kukurudzowej bibułki . . . . « « «a. 200. | Aubertin eń Cp. s +'.14--4 - $ 3 złr. 75 cnt. | stanu. Miarę trzeba są Re osobie w sukni.| 
Biorącym 1.000 sztuk odstępuje się stosowny rabat. | i í Wins: deserowe. EE aa A EAE Dob 3.4 
NB Szczególniej z ałeca się niniejsze Tutki do dalszego rozpowszechnienia Tra- | Muscat Lunel i Old-Scheny . | . - 2 złe: — WILL A przy „ulicy Ło. 
« fikom; Handlom galanteryjnym itp. za odstąpieniem znacznego rabatu. | Malaga! bardzo stare i-Madeyra. . 2 złr. 50 dnt. i © bzowskiej, N. 3, 

[ME Powyższe Tutki papierowe są do nabycia. u PP, Leona F'eintucha, Tom. Gó- |-Zamówienia różnych gatunków win będą w skrzyn= | vis 4.vig niegdyś Macewiczą ogrodu, skła- 
reckiego i u niżej podpisanego w Krakowie. (1353-2-10) T | kach po 6 flaszek lub w becząłkach od 4 wiadra dai $ d kocha? Å 
Pi roba: Ttek s h kami El 2 k . ‘| natychmiast wypełniane ža Sobranie należytości | Uająca się z Comu mieszkalnego, cücyny, 

erwszą fabryka Tutek papierowych z musztuczkami Jana Bartla w Krakowie. |; opłatną przecył pieniędzy- Szczegółowe cen- stajen, wozowni i dwóch ogrodów, 

ni aantas i opłatnie. jest. do sprzedania lub do wydzierżawienia. Bliż- 
Kupującym wiele wina, restauratorom, właścicie- |sza wiadomość na miejsca u właściciela, lub na 
lom hotelów, handlarzom wina udziela się odpo- | frankowane listy pod adresem: A. Ft. ulica Flo- 

: 9i wiednią zniżkę , (1131-12-48). lryańska Nr. 359. (1307-2)T 


w. 1] Win Bordeaux. - 
Médoc, St. Julien, St. Estéphe . gb złr. 70 cnt. 
Chateau Margau* . 1. . . . . . 2 złr. 50 ent.| | 
"razem | Chateau Lafite grand vim . . . . 8 złr. — 


Ubiegający się o tę posadę, winni wy- 
kazać się odpowiedniem uzdolnieniem i 
wnieść podania swoje do Wydziału -poż 
wiatowego po dzień 15 Września r. b. 

Z Wydziału. powiatowego. 

Bochnia dnia 30 Lipca 1868. 


Zastępca Prezesa: 
Leonard Serafinski. 
(1409-1-3YT Sekretarz: 
Adolf Vayhinger. 


Uwiadomienie. 


Najpiękniejsze, najozdobniejsze z lanego żelaza , 
l EKrzyzZze nNASTOBKOWE, "M 
Pomniki, Ołtarze i wielkie Krzyże... 4408-1-12) RE 
ozdobione najtrwalszemi, najdelikatniejszemi farbami, prawdzi- 
wem złotem bogato i przepysznie złocone (tak jak nigdzie nie 
umiano dotąd wyrabiać) są tak jak od'20 lat zawsze w wiel- 


i jtańszych, stałych lo nabycia: di Í sisbbo v t ż 

w l isg rp a 8a 4 mt pr piiga en y poleca swój dobrze zaopatrzony. Skład wszelkich gatunków siodeł, szorów, cho- 
H M. Pobischa, wileja w Wiedniu, Währingerstrasse:N. 7 / „b „ mont,, batów, lasek, koców. i der na konie, kuferków, torb, również wszel- 
CS które rozsyła we wszystkie strony kraju i zagranicy. Napisy będą tak ASP kie gatunki rekwizytów stajennych i do podróży, Wielki Skład siatek na ko- 


Stosownie do uchwały ogólnego Zgro- 
madzeria Pierwszego Galicyjskiego To- 
warzystwa rektyfikacyi i wywozu sgiry- 
tusu, z dnia 10 Maia 1868, rozpisuje się 
wpłata 20%, od jednej Akcyj, to jest 
od jednej Akcyi podpisanej na 1.000 złr, 
200 złr. — od Akcyi podpisanej na 500 
zir, — 400 złr. w. a. 


Fryderyka Griessa młodsz. 
pracownia wyrobów rymarskich 


w WIED IU, Kolowratring 6 


PP. Akcyonaryusze raczą tę wpłatę u-||] jak dotąd zupełnie według życzenia, szauownych zamawiających, albo złotemi literami, jub nie i do powozów, wraz z wszelkiemi 'do tego zawodu należącemi przedinio- $ » : | 
skutecznić p» AZyGdniótweh: ape też wypukło, odlanemi i pozłacanemi literami jak najszybciej wykonane Rysunki i Cenniki E tami po najtańszych A fabrycznych s (1405. G w Tprnowie u p. Wielogórskiego — | 
p ; rzesyłają się bezzwłocznie na żądanie, a zamówienia wype'wiają si6' jak najszybciej. > ; -6) we Lwowie u pp. Berlinera i Zy- 


gmunia Ruckera aptekarzy, 


Eri i | Cenniki rozsyłają się opłatnie; za szybkie, rzetelne wykonanie zamówień za 
Fiu Banku Anglo - Austryackiego ES. „pobraniem należytości, poręcza słąwą mojej firmy. 


we Lwowie; (4376-6-0) 7 


We F. J. Kirchmayera i Syna 
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cznemu, który gospodarkę na politechnice | w Poznaniu. (1242-8-) 
z najlepszemi postępami ukończył, przez 
5 lat w wzorowych gospodaratwach. obo- 
wiązki już pełnił, a na teraz przez 5 lat 
do zupełnego zadowolenia swego państwa 


| Pruskie bilety kas. . 


r bwów 3 sierpn. 
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Kurs papierów i pieniędzy. 
Kraków 5 sierpn. zali. A my 
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gospodarstwo stałe w pełnomocy dóbr za- L 100zł| 108 | 106. siedmę. Dukat holenderski . | 5.39 | 5 35 
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